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Apel Federacji b. Więżniów Politycznych 


do Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


WARSZAWA (PAP) — Obra- 
dujący ostatnio w Warszawie 
tymczasowy Komitet Wykonaw- 
czy Międzynarodowej Federacji 
b. Wieżniów Politycznych (FI 
APP) wystosował mastępujące 
wezwanie: 

Do Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych 
Repu- 
bliki Francuskiej i Związku So- 
cjalistycznych Republik ‘Rad. 

Panowie Ministrowie! 

Miedzynarodowa Federacja b. 
Więżniów Politycznych ma za- 
szczyt zwrócić się do Was w na- 
stąpującej sprawie: 

Jesteśmy organizacją, jedno- 
czącą w sobie b. więźniów poli- 


= tycznych 18 krajów europejskich, 


a mianowicie: Albanii, Białoru- 
ci, Belgii, Bułgarii, Danii, Hisz- 
panii Republikańskiej, Francji, 
Grecji, Holandii, Włoch, Luxem- 
burgu, Norwegii, Polski, Rumu- 
nii, Czechosłowacji, Związku Ra- 
dzieckiego, Ukrainy, Jugoslawii. 

Nasz głos jest głosem milio- 
nów meżczyzn i kobiet, którzy 


* przeszli piekło obozów koncen- 


tracyjnych i przeżyli okropności 
hitlerowskich więzień; jest też 
głosem milionów rodzin tych, co 
byli więzieni i tych, co. stracili 
życie w obozach. 

Nie żądamy zemsty, nie chce- 
my mścić się ra narodzie, który 
zniszczył Europe. Ale pragniemy 


zapobiec odrodzeniu się imperia- 


p” 


lizmu niemieckiego. Uważamy, że 
naród niemiecki w tym samym 
stopniu co i państwo niemieckie 
ponosi odpowiedzialność za wszy- 
stkie straty i cierpienia, wyrzą- 
dzone milionom ludzi w poszcze- 
gólnych krajach. 

A zatem uważamy, że Niemcy 
powinny uiścić odszkodcwania 
względem krajów, które ucier- 


piały od agresji niemieckiej; 
uiścić te odszkodowania całko- 
wicie i w wyznaczonym terminie, 
tak, aby dać tym krajom moż- 
ność restytuowania w jak naj- 
krótszym czasie całej gospodarki 
zniszczoncj w toku wojny. 
Uważamy, że z funduszu od- 
szkodowań niemieckich część 
określoną należy koniecznie prze 
znaczyć: 1) dla b. wysiedleńców 
i więźniów pelitycznych, inwali- 
dów i chorych, nie całkowicie 
zdolnych do pracy, 2) b. wysle- 
dleńców z różnych krajów, któ- 
rzy byli zmuszeni pracować w 
niemieckich fabrykach i zakła- 
dach bez odpowiedniego wyna- 
grodzenia, 3) dla rodzin, których 
żywiciele stracili życie w faszy- 
stowskich więzieniach i obozach 
koncentracyjnych, 4) na utwo- 
rzenie sanatoriów, dziecińców i 
domów dla inwalidów. Jesteśmy 


pewni, że przyszły traktat poko- 
jowy z Niemcami zagwarantuje, 
iż akty zezwierzęcenia, których 
świadkami byliśmy, nie powtó- 
rzą silę więcej. 

„Uważamy, że błędna Jest i szko 
dliwa teoria, według której Niem- 
cy należy odbudować wcześniej, 
aniżeli ofiary ich agresji. 

Siły zbrojne Niemiec powinny 
być zlikwidowane. Przemysł nie- 
miecki powinien się znajdować 
pod kontrolą międzynarodową, 
ażeby nie mógł być użyty dla 
celów agresji wojennej. 

Żądamy całkowitej denazyfi- 
kacji I demilitaryzacji Niemiec, 
a w szczególności wykonania 
umowy poczdamskiej. 

Wychowywanie nowych poko- 
leń niemieckich winno siłę odhy- 
wać pod kontrolą organów mię- 
dzynarodowych, specjalnie w tym 
celu wyznaczonych. Sprawiedli- 


Lordowie niezadowoleni 
z polityki w Indiach 


LONDYN (BBC) (obsł. wł.) — W 
dniu wczorajszym Izba Lordów za- 
kończyła debatę na temat decyzii rzą. 
du brytyjskiego w sprawie przeka» 
zania Indiom władzy nad nimi z dniem 
1 czerwca r. b. Minister do spraw In- 
dii lord Lawrence oświadczył, że u- 
stalen'e wczesnej daty na zrealizo- 
wanie tej decyzji miało zaakcento- 
wać szczerość intencyi rządu brytyi- 
skiego w stosunku do Indii oraz prze. 
konać indyjskie partis politycz- 
ne, że załatwienie nieporozumień 
pomiędzy nimi jest sprawą naglącą. 
Lordowie opozycjoniści oświadczyli, 
że polityka rządu w odniesieniu do 
Indii jest „ryzykowną grą' zagraża- 
jącą pokojowi w Indiach oraz zwr5- 
cili uwagę, że w oŚwiadczeniu pre- 


miera Attlee, zawierającym decyzię 
o przekazaniu władzy Indiom, brak 
iest warunku, który miógłby zagwa- 
rantować prawa mniejszości narodo” 
wościowych. 


wość musi zatriumfować! 


Żądamy jak najsurowszego u- 
karania winnych przestępstw czy 
to indywidualnych, czy to zbio- 
rowych. 


Międzynarodowa Federacja b. 
Więźniów Politycznych jest zda- 
nia, że jej wystąpienie z niniej- 
szym apelem do Ministrów i Spraw 
Zagranicznych ezterech wielkich 
mocarstw jest nie tylko prawem 
Federacji, alar recz jej obowiąz- 
kiem i dług: wzgledem braci, 
poległych bohaterską Śmiercią. 


Federacja b. Wieźniów Poii- 
tycznych, która postawiła przed 
sobą święty cel zabezpieczenia 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa 
na fundamencie szczerego współ. 
działania pokój miłujących na- 
rodów — ma nadzieję, że usły- 
szycie jej głos. 

Przyjmijcie, Panowie Ministro 
wie, wyrazy naszego głębokiego 
poważania. 

Tymczasowy Komitet Wyko- 
nawczy: przewodniczący Lampe 
(Francja),  wiceprzewodniczący 
Dubina (ZSRR), wiceprzewodni- 
czący Wiwoda (Jugosławia), se- 
kretarz generalny Balieki (Pol- 
ska), zastępca sekretarza gene- 
ralnego Razola (Hiszpania Repu- 
blikańska). 
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Z pobytu prem. Cyrankiewicza 
w Moskwie 
WARSZAWA (PAP) — W dniu 
26 b. m. premier Cyrankiewicz 
zosłał przyjęty przez Generalis- 
simusa Stalina. W czasie rozmo= 
wy obecny był minister Przemy- 
słu Hilary Minc oraz minister 
Spraw Zagranicznych ZSRR Mo- 

łotow. 

Tegoż dnia premiera Cyran- 
kiewicza przyjął przewodniczący 
Rady Naiwyższej ZSRR Szwer- 
nik i odbył z nim dłuższą rozmo- 
wę, która nosiła bardzo serdecz- 
ny ckarakter. 

Zmiana na stanowisku 
attaché wojskowego w Paryżu 


WARSZAWA (PAP) — W zwią- 
zku z przejściem attache wojsko- 
wego przy ambasadzie R. P. w 
Paryżu płk. Naszkowskiego na 
inne stanowisko służbowe, obo- 
wiązki attachć wojskowego, do 
czasu Ltianowania nowego, pel- 
nić bedzie dotychczasowy zastęp- 
ca attaché wojskowego ppułk. 
Krajewski. 


Min. Kot u ministra Sforzy 

RZYM (PAP) — W dniu 24 bm. 
minister Kot został przyjęty 
przez włoskiego ministra spraw 
zagranicznych Carlo Sforzę. 


Powrót Polaków do kraju 

WARSZAWA (PAP). — W ciągu 
ostatniego tygodnia przybyły do Dzie- 
dzić 3 transporty repatriantów pol- 
skich z terenu Niemiec, a mianowicie 
ze Stuttgartu i Salzburga włącznej ilo= 
Ści 743 osób. 


w przededniu konferencji w Moskwie 
Bevin będzie konferowa ze Stalinem 


LONDYN (BBC, obsł. wł. — 
Według opinii brytyjskich kół 
politycznych uważa się, że mini- 
ster spra wzagranicznych Bevin 


w czasie swego pobytu w Moe- 
kwie odbedzie ważną konferencje 


Bevin contra Truman 
w sprawie Palestyny 


LONDYN (PAP). — Zabiera- 
jąc głos w sprawie dyskusji nad 
sprawą Palestyny w parlamencie 
brytyjskim, minister spraw zagra 
nicznych Bevin wysunął szereg 
poważnych skarg przeciwko Sta- 
nom Zjednoczonym. Minister Be- 
vin oświadczył, że Żydzi i Ara- 
bowie spokojnie przyjęli wiado- 
mość, że rząd brytyjski nie jest 
w stanie utrzymać imigracji ży” 
dowskiej di Palestyny w grani- 
cach przewidzianych w Białej 
Księdze z 1939 r. Dopiero dekla- 
racja październikowa prezydenta 
Trumana zmieniła nastrój. Bevin 
zwracał się do Byrmesa z prośbą 
c odroczenie publikacji tej dekla 
Tracji, ale otrzymał odpowiedź, że 


| _ jeżeli nie uczyni tego prezydent 


Truman, to deklarację taką zrobi 
republikanin Tomasz Devey. Tru 


| dny problem palestyński stał się 
więc obiektem rozgrywek przed- 


W wyborczych, 


powiedział Bevin. 
Bevin zapewnił, że gotów był przy 
jąć wspólne sprawozdanie brytyj 
sko amerykańskie dotyczące Pale 
styny jako całość, ale jedynym 
punktem uzgodnionym ze Stana 
mi Zjednoczonymi była sprawa 
dopuszczenia 100.000 imigrantów 
do Palestyny. Arabów. zdaniem 
Bevina, można było przekonać, 
aby zgodzili się na tę cyfrę. Trud 
ności natomiast związane są z żą 
daniami wysunietymi przez SyjJo 
nistów. aby w Palestynie ntwo- 
rzone zostało państwo żydowskie. 
Bevin jest zdania, że w przypad- 
ku przeforscwania projektu po- 


i 


działu Palestyny Arabowie złożą 
skarge do ONZ. Utworzenie 


dwóch państw w Palestynie nie ' 


jest możliwe. Bevin nie widzi po- 
wodu, dla którego Arabowie mie 
liby być podpcrządkowanj Ży- 
dom. Podobuie jak niesłusznym 
byłoby, aby Żydzi byli rządzeni 
przez Arabów. Rząd brytyjski uz- 
nał, że sprawowanie , mandatu 
jest rzeczą niemożliwą, aczkol- 
wiek, gdyby nie pogłębienie za- 
gadnienią wywołane reżimem hi- 
tlerowskim, Wielka Brytania wy 
wiązałaby się ze swaich zobowią- 
zań. Nie można przypisywać nie- 
powodzeń sposobowi sprawowa*- 
nia mandatu, ale brakowi zbio- 
rowego poczucia odpowiedzialnoś 
ci za istnienie tego problemu. Gdy 
by Żydzi zaprzestali walk polity- 
cznych, Bevin byłby gotów uczy- 
nić nowe próby znalezienia poro- 
zumienia, zamiast wnosić sprawę 
do ONZ. Po przemówieniu mini- 
stra Bevina zabrał głos w imieniu 
opozycji konserwatywny pułko- 
wnik Oliver Stanley, były mini- 
ster Kolonii w gabinecie Churchil 
la w czasie wojny. Stwierdził oo, 
że opożycja nie krytykuje decy- 
zji rządu wniesienia sprawy Pa- 
lestyny do ONZ. ma jednak za- 
strzeżenie 66 do sposobu w jaki 
ma się to dokonać. Nie istnieje 
powód, dlaczego rząd zwleka. Zda 
niem opozycj: rząd powinien 
przedłożyć sprawe ONZ. zaznacza 
jąc swoje wnioski oparte na diu 
goletnim doświadczeniu. W spra 
wie imigracji Stanley sądzi, że 


dałoby się uzyskać porozumienie 


z Arabami co do powiększenia jej 
na pewien okres. Po wystąpiemiu 
przedstawiciela partii liberalnej 
Davisa, posła partii pracy Lewy, 
który uważa przemówienie Bevi- 
na za najlepszą obronę tezy arab 
skiej, jaką kiedykolwiek słyszał, 
zabrał głos konserwatysta gene- 
rał Jeffreya, który domagał sie 
ostrej walki przeciwko terrory- 
stom żydowskim. Poseł konserwa 
tywny Manningham Buller, któ- 
ry należał do komisji anglo ame- 
rykańskiej stwierdził, że problem 
Palestyny nie może być rozwią- 
zany, dopóki syjonizm nie zmie- 
ni zupelnie swego stanowiska. Mi 
nister kolcmii Creech Jones za- 
brał głos po skończonej dyskusji. 
Oświadczył on ponownie, że za 
niepowodzemie w usiłowaniu zna- 
lezienia rozwiązania priblemu pa 
lestyńskiego nie można winić rzą 
du brytyjskiego. Wytłumaczenie 
tych niepowodzeń znajduje sie za 
Atlantykiem. Minister tłumaczył, 
że rząd zwleka z wniesieniem 
sprawy do ONZ w nadziei, 2e uda 
mu eie znaleźć wyjście w poro- 
zumieniu z zainteresowanymi 
stronami Wielka Brytania nie un- 
daje się na forum -ONZ by poz- 
być się mandatu. ale by zyskać 
wskazówki w jaki sposób mandat 
ma być sprawowany. 
WASZYNGTON (obst wł.) — A- 
imerykański sekretarz stanu Marshall 
oświadczył. że rząd Wielkiej Brytanii 
dotychczas nie złożył odpowiedzi na 
notę rządu Stanów Ziednoczonych do- 
magającą się wyjaśnień w związku z 
przekazaniem sprawy Palestyny ONZ. 


Z EA Stalinem. — 
Minister Bevin ma przedłożyć 
Stalinowi trzy propozycje rządu 
brytyjskiego. 

Rząd brytyjski dąży do długo- 
trwałej okupacji Niemiec. — 
W związku z tym Bevin propo- 
nuje zawarcie układu pomiędzy 
mocarstwami Wielkiej Czwórki. 

Druga propozycja min. Bevina 
idzie po linii wzajemnego nie- 
jngerowania w sprawy obcych 
stref, 

Wreszcie min. Bevin zapropo- 
nuje Stalinowi zawarcie umowy 
handlowej pomiedzy Zw. Radziec- 
kim a Wielką Brytanią. która 


chciałaby importować drzewo 1 
bawełnę z Rosji w zamian za 
kredyty. 


LONDYN (PAP) — Agencja 
Reutera donosi, że dnia 4 marca 
min. Bevin udaje sie drogą lą- 
dową przez Brukselę — Berlin — 
Warszawę do Moskwy. 

Delegacji brytyjskiej. która 
będzie składała sie z około 100 
osób, bedzie towarzyszyło 20 bry. 
tyjskich korespondentów. 

Pierwsza partia delegacji bry- 
tyjskiej uda się samolotem do 


„ Moskwy w czwartek, dnia 27 b. m. 


Mimo ,że zdrowie min. Bevina 
uległo ostatnio znacznej popra- 
wie, w podróży bedzie mu towa- 
rzyszył lekarz dr Mac Call. 


LONDYN (PAP) — Konferen- 
cja zastępców ministrów spraw 
zagranicznych, obradująca nad 
traktatem pokojowym dla Nie- 
miec, zakończyła we wtorek, dn. 
25 lutego b. r. swe ostatnie po- 
siedzenie w Londynie. Sprawo- 
zdanie, które zostanie przekaza- 
ne konferencji moskiewskiej, za- 
wierna stwierdzenie, że zastępcy 
wysłuchali zdań państw sprzy- 
mierzonych, uzgodnili pewne 
przepisy nroceduralne, lecz nie 
uzgodnili sprawy wysłuchania 
opinii innych państw, które bra- 
ły udział w wojnie. Do tego spra- 
wozdania zostały dołączone me- 
moranda mniejszych - państw. 
Ustalony został ogólny projekt 


procedury oraz 6 nadzwyczaj- 
nych propozycji, dotyczących 
składu i funkcjonowania komi- 
sji. Przed zamknięciem posiedze- 
nia zastępcy postanowili przeka- 
zać konferencji moskiewskiej 
drugą notę rządu irańskiego. da- 
towaną 24 lutego, która zawiera 
prośbe o poinformowanie rządu 
irańskiego o przebiegu dyskusji. 
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LONDYN (BBC) (obs! wł )—Soiusz 
nicza Rada Kontroli Niemiec zaapro- 
bowała sprawozdanie komisji koor= 
dynacvjnej, które będzie podstawą 
do rozmów na temat przyszłości Nies 
miec na konferencji moskiewskiej. 
Korespondent radia londyńskiego dos 
nosi, Że. sprawozdane wykazuje w 
wielu punktach zgodę przedstawicie- 
li państw okupujących Niemcy, ale 1 
podkreś!a iednocześnie pewne nieze 
godności Nieuzgodnione zostały spra 

wy — przyszły poziom przemysłu i 


rolnictwa niemieckiego, sprzwa od- 


szkodowań wojennych oraz sprawa 


przyszłej organizacji  terytorialneł 

Niem'ec. 

Marshall wyjedzie do Moskwy 
5 marca 


WASZYNGTON (obsł. wł) — A- 
merykański sekretarz stanu Marshall 
uda się na komferencię ministrów 
Spraw zagranicznych Wielkiej Czwór 
ki do Moskwy 5 marca. W skład de- 
legacji a.nerykańskieji na konferencję 
wchodzi 80 osób, wśród których znaj 
duie się wybitny działacz partii re- 
publ'kańskiei Dalles. 

EEEE DY EW ZKE A 
Zgoda ZSRR na oddanie wysp 
na Pacyfiku pod mandat USA 


WASZYNGTON (obsł. wł.) — As 
merykański sekretarz stanu Marshall 
oświadczył na konferencji prasowej, 
że rząd Stanów Zjednoczonych otrzy» 
mał notę od rządu Związku Radziece 
kiego wyrażaiącą aprobatę na odda 
nie wysp na Pacyfiku, nad którymi 
mandat nrzed. woina pos'adała Japo- 
nia, pod mandat USA z tego tytułu 
że USA wnios:, rajwiększy wkład w 
zwycięstwo nad Japoniąs 
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polska przebaczyła — prata rozgrzeszy 


Na marginesie ustawy o amnestii 


Sejm Ustawodawczy uchwalił 
jednomyślnie wśród oklasków 
calej Izby ustawę o amnestii, 

Fakt, iż jest to pierwsza usta- 
wa zgłoszona przez pierwszy sta- 
ły konstytucyjny Rząd, odrodzo- 
mej, demokratycznej Rzeczypo- 
spolitej ma prawdziwą wymowę 
symbolu. 
 — „Faszyzm w okresie swych 
triumfów był zawsze naikrwaw- 
szy. Demokracja zwyciężając — 
przebacza i rozgrzesza.“ 

Te słowa, rzucone z trybumy 
sejmowej przez rzecznika klubu 
parlamentarnego polskich socia. 
listów, zawierają glęboką, his!o- 
ryczną prawdę, którą w naijb.iż= 
szych dniach odczuje bezpośred- 
nio ponad 45.000 wieżniów i dzie- 
siątki tysięcy pozostających jesz. 
cze w podziemiu ludzi, winnych 
najcięższych nawet przestępstw, 
jeżeli tylko okażą dobrą wole po- 
wrotu do uczciwego życia i pra- 
cy dla kraju. 

Ustawa o amnestii wchodzi na- 
tychmiast w życie z chw'lą jej 
ogłoszenia w Dzienniku Ustaw. 
W tysiącach cel wieziennych pel- 
ne treści słowa „na wolmość* ob- 
wieszcza akt wspanialomyślności 
obozu demokracji polskiej. Jed- 
nocześnie rozpocznie sie w calym 
kraju proces ujawniania się pod- 


ziemia. 


Rząd, który był projektodaweą 
doniosłego aktu przebaczenia i 
odpuszczenia win, dołoży wszel< 
kich starań, by amnestia prze- 
prowadzona została w calej roz- 
ciągłości, zgodnie ze swym du- 
chem i literą prawa. Jest rzeczą 
odpowiednich wiadz dopilnować 
jak najsprawniejszega wcielenia 
w życie ustawy, będącej wyra- 
zem humanizmu, a jednoncześn:e 
1 głębokiej mądrości politycznej 
obozu polskiego postępu. 


Ale i na calym epołeczeństw:e-. 


ciąży olbrzymi obowiązek | wo- 
bec amnestiowanych i wobec 
Państwa. Musimy zrobić wszyst- 
ko, by wkraczającym — dzięki 
aktowi łaski i odpuszczena — 
na nową drogę życia umożliwić 
jak najrychlejsze wciągn'ęcie się 
w tok twórczej pracy dla kraju. 

Karta zwolnienia nie może być 
jedyną legitymację amnestiowa- 
nych, muszą sie oni poczuć pełno» 
wartościowymi członkami spole- 
czeństwa. Cel amnestii osiągnię- 
ty zostanie najlepiej, jeżeli daw- 
ny  przesbkypca, wyciągnąwczy 
wnioski z wielkiego gestu obozu 
rządzącego i przemyśliwszy do 
końca wszytkie trudności, jakie 
młode państwo jeszcze musi po- 
konać — paląc za sobą cealkowi- 
cie i nieodwołalnie mosty 2 prze- 
stępczej przeszłości — pazhodzie 
sic jednocześnie wszelkiego „kom- 
pleksu niższości". 

Jest obowiązkiem rodzin. kfó- 
rym Państwo wróciło najbliż- 
szych, otoczyć ich troskliwą. ser. 
deczną opieką, okazać wszystkie 
możliwości, jakie w demakraty- 
czrej Polsce — m'mo trndności, 
wynikających ze zniszczeń wo- 
jennych — stoją przed każdym 
obywatelem, który kocha «wój 
kraj i chce dla niego rzetelnie 
pracować. 

Obóz polskiego postępu uczy- 
nil kamieniem węgielnym swego 
działania zasadę jednakowego 


startu w życiu publieczmym dla 
wszystkich Polaków, bez względu 
na to czy od razu zrczumieli 
wielkość i owocność przem'an 
realizowanych przez rządy demo. 
kracji ludowej czy też musieli 
przedtem otrzearcnąć się z bledów 
pnzeszłości, . balastu przeżytych 
pojęć. Tak samo cenimy boha- 
terstwo każdego bojowca i żoł- 
n'erza, który z myślą o Polace 
bił Niemców, bez względu na na- 


zwe formacji, w jakiej walczył 
w czasie okupacji. Stwierdziliś- 
my niejednokrotnie i dawaliśmy 
temu wyraz w czynach, że nie 
chcemy dawnej „Pierwszej Bry- 
gady“ zastąpić jakąś nową „Pier- 
wszą Brygadą“, bez wzgiędu na 
cele, jakie by jej przyświecały. 
Jeżeli więc w jakichś środowi- 
skach dawnych AK-owców, na- 
wet tych, którzy pracują twórczo 
dla kraju, pokutują jeszcze kom- 


pleksy i urazy, wynikłe ze spo- 
rów przeszłości — jest rzeczą 
każdego prawego Polaka dołożyć 
wszelkich starań, by je uleczyć 
i przezwyciężyć. 

W imie Polski, d!a Polski, któ- 
rej przyszłość związana jest n'e- 
rozłączn:e z postępem spolecz- 
nym i rządami demokracji lu- 
dowej. 


Rafał Praga. 


Wielka Brytania prowadzi nieuczciwą grę 


MOSKWA (Tass) (obsl. wl). — 
Poseł z ramienia Dabour Party 
Zilliacus przemawiał w pon:edzia 
łek na wielkim zebraniu spółdziel 
ców w G!aszow. Oświadczył on, 
że decyzja przekazania sprawy 
Palestyny i środkowego Wacho- 
du ONZ jest nicze. innym jak 
dowodem. że rząd bry!'„jeki pro- 
wadzi w stosunku do tej kwestii 
nieuczciwa grę na zwiokę, która 
umożliwi brytyjskim kołom woj- 
skowym zzniecce!'e oporu tak ży” 
dowskiego w Palestynie jak į a° 
rabskiego na szerszym terenie. 
Decvzja ta na dałezą metę zano* 
czątkuie przekształcenie Palesty* 
ny w bazę wojenną anglo-samery* 
kańskiej polityki siły. przeciwnej 
Związkowi Radzieekiemn. Zillias 
eius domagał s'e aby Wielka Bry 
tania zaprosiła do rozstrzygnie- 
cia problemn Palestvnv. Związek 
Radziecki ; Stany Zjeds:0czone. 

Polityka rządn — mówił dalej 
Ziliaena — wyłon'eonego z Jae 
bour Party sprawi że masy ro- 
botaicze tak anpielskie jak i eu- 
ropeiskie stracą da Tabanr Party 
zaufanie, a co za tym idzie La* 
bour Party straci poparcie tak 


"mes robe'miezych jak i narodów - 
Związku NRadsteckiego i kół” po- “ 


stenowych USA. 


Polityka zagraniczna Wielk'ej 
Brytanii pozostaje ciągle pod zna 
kiem ustepstw na rzecz żywiołów 
wetecznych reakcyjnych, a to żad 
nemu rządowi postępowemu na 


dobre wyjść nie może. Nie może 
również wyjść na dobre partii po 
stępowej przez ten rząd reprezen 
towanej. 

Obecna cieżka sytuacja gospo- 
darcza Wielkiej Brytrnii, a prze 
de wszystkim kryzys opałowy ja 
ki ją dotknął daje szerokie pole 
do ataków opczycji Konserwatyś 
ci ; elementy reakcyjne wykorzy 
stują krytyczną sytuacje nie tyl 
ko do ataków na rząd ale wyko: 


rzystują ją również dla swej dzia 
łalności rozbijackiej mającej na 
celu rozproszenie ril demokratycz 
nych w Wielkiej Brytanii. Ta roz 
hijacka roheta to nie innego z ko 
lei jak wstęp do zrealizowania te 
go, co jest glównym celem reak- 
eji na caiym Świecie a m'cmowie. 
cie do podporządkowania intere- 
aów mas ludowych. interesnm e- 
goistvemiym wielkich kapitali- 
atów i skupisk kapitalu. 
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— W związku z wyborem nowego Pre 
zydenta i uformowaniem nowego Rzą: 
du R. P. zostały odprawione dna 16 
' b. m. we wszystkich kościołach pow, 
wrocławsk ego uroczyste nabożeństwa 
za pomyślność nowego Rządu. Po na- 
bożeństwach odbyly się pochody mae 
nifestacyjne oraz akademie, w których 
wzięly udział szerokie rzesze społe- 
czeństwa. 

— W związku z Kr wysyłania robot 
n'ków rolnych na kierownicze stano: 
wiska w rolnictwie 1 przetwórczym 
przemyśle roinym, Związek Zawodo» 
wy Pracown ków Rol1ych zorganizo* 
wał kurs el'm'nacyjny dla robotników 
ro!nych. Dnia 15 marca b r. rozpocze 
nie sę w Warszaw e 7 mio miesęczny 
kurs szko'eniowy, na którym zdolni ro 
botn'cy rolni będą mobli uzupełnić swą 
wiedze fachową. - 

— Z inicjatywy Zw. Zawodowych 
zorgan'zowane zostały na Śląsku ko- 
m''ety mające na celu w zwązku z 
ogło zoną amnestią, roztoczenie 
op ek! i udzielenie pomocy zwola'onym 
więżniom. Zorganizowano również - 
biura pośrednictwa pracy celem zao» 
patrzenia amsestlowanych w pracę. 

—- Dnia 19b m przybył d Dziedzic 
traneport  po!szich repatriantów Z 
Aursburga i Alznd.rfu (strefa amery- 
kańską ckupowanych Niemiec), liczą 
cy 741 osób. 


Minister 


o stosunkach francusko-polskich 


WARSZAWA (PAP) — Po po- 
wrocie z Paryża przyja! min'eter 
Modcelewski dziennikarzy, k'6- 
rym przedstawił wyniki rozmów 
polsko-francuskich, cstatnio prze- 
prowadzonych. Podczas kcnie- 
rencji tych uzgodniono koniecze 
ność nadania sojuszowi polsko- 
francwskiemu z rokn 1921 nowej 
treści przez dostosowanie go do 
obecnych warunków. 

Minister Modzelewski podkre- 
Śl, że słabą stroną przestarza- 
łego. jóż* obeen'e' sojtrzu ` była 


_ okoliczność, że Frnanc'a byłą zwią . 
zana paktami ze Związkiem Ra- 


dzieckim oraz Polską, lecz n'e 
bylo pakiu po!sko-radzieckiego. 
Obecna rewizia paktu polsko- 
francuskiego zmierza do usunie- 
cia jego braków przez oparcie go 


na sojuszu Francji ze Związk'em 
Radzieckim oraz na sojuszu Pol- 
ski ze Związkiem Radzieckim. 


Zasadniczym celem paktu pol- 
gko-francuskiego ma być zobo- 
wiązanie się obu krajów do nka- 
zania aobie wzajemnej pomocy 
w celu zabezpieczenia się przed 
agresją ze atrony Niemiec. 

Minister Modzelewski zana- 
czył, że rozmowy toczyły sie w 
szczególnie przyjaznej atmosfe- 
rze, Francia ma pelne zrozumie- 


nie dlaroli, jaką Polska nić tyl- -ty 
ko dziś odgrywa. lecz również ju- . 


tro odegra. Min'eter Modzelewski 
mógł to stwierdzić podczas roz- 
mów. jakie przeprowadził z Pre- 
zydentem Vincent Auriol, wice- 
premierem Thorezem i ministrem 
Bidault, którzy reprezentują nie 


W sprawie pensji inwalidzkich 
cia żolnierzy pelskich 


LONDYN (PAP). — Podczera 
dyskusji w Izbie Gmin w sprawie 
rent ieiwalidzkich dla żołnierzy 
polskich oraz wdów i sierot po 
poległych żolnierzach polskich, 
brytyjski minister spraw wewnę* 
trznych Cheier Ede oświadczył, 
że za wypłacenie pensji inwalidz 
kiej powinien być odpowiedzial- 
ny rząd tego państwa. pod które- 


go dowództwem walezył dany 
żełuierz. „Jeżeli Polak walczył 
pod dowództwem francuskim. 


pensję inwalidzką musi otrzymać 
od Francji. Nie możemy brać od- 
powiedzialnośc; za roszczenia i 
prelensie żołnierzy, którzy anie 
walczyli pod naszym dowódz- 
twem. 

Poseł Peake wniósł wniosek 
protestacyjny przeciwko ograni- 
czeniu terminu wypłacania pen- 
sji inwalidzkiej żolnierzom pol- 
skim do lat pięciu, jak propono- 


wał rząd brytyjski w ustawie 
wniesionej do Izby Gmin. 

Minister opieki społecznej Pa- 
ling oświadczył, że nie może zgo- 
dzić sie na ustawowe przedłuże- 
nie tego ostalin'egro terminu. Wy: 
płacanie renty inwalidzkiej człem 
kom polskich sił zbrojnych, któ- 
rzy walczyli pod dowództwem 
brytyjskim, nakłada wielki c'e- 
żar na rząd brytyjski. W roku 
1947 rząd brytyjski bedzie musiał 
wypłacić tytułem rent inwalidz- 
kich sume 600 tys. funtów. Spra- 
we dalszego kontynuowjnia wy* 
płacania pensji inwalidom pol- 
ekisn po upływie ustawowych 5 
lat należy pozostawić otwartą i 
b.dzie można do niej powrócić w 
odnowiedniej chwili. 

Poseł komunistyczny Piratin 
wniósł poprawkę domagającą 
ai» uchylenia klauzuli rządowej, 
która pozbawia renty inwalidz- 


Wykrycie spisku w więzieniu Fresnes 


PARYŻ (PAP). — Francuski spraw 
wewnętrznych podał do wiadomości, 
że agenci niemieccy, internowani w 
więzieniu Fresnes, usiłowali nawiązać 
kontakt ze swymi mocodawcami za- 


granicą, w celu skompromitowania 
czwartej republiki. Sporządzono fał- 
szywe dokumenty, komprom.tujące 


różnych działaczy francuskich i stwier 
dzono, że zostały o1e znaezione w 
archiwach niemieckich.  Usłowano 
cównież skompromilować francusk e- 
go ministra spraw zagranicznych B-- 
dault, który stał na czele francu kie- 
go ruchu oporu, oraz b. prem'era Fe- 
Miksa Goun Pol'cja posiada dowody, 
Śż szereg tych sfałszowanych dokumen- 


tów zostało dostarczonych ambasadom 
brytyjskiej i amerykańskiej. Sp'skow- 
cy, wykorzystując swoją doskonałą 
znajomość życ a politycznego ws Fran 
cji, korzystali z pomocy wielu Niem- 
ców którzy dokumenty sty:izowali i 
przepisywali na maszynie, Grawer bel- 
gijski sporządził pieczątk', tak że moż- 
na było nadawać dokumcatom pozo- 
ry autentyczności, po czym były one 
ponownie wyszmug!'owaie z więzienia 
Fresnes i część z nich została przed- 
łożona ambasadam i konsulatom, jako 
autentyczne dokumenty, pochodzące 
z arch wów niemieck'ch Przywódcam. 
spisku byli: kap'tan Jean Cava'lle. b, 
agent szefa milicji rządu Vichy Dar- 


Janda, oraz b. szef gestapo w Paryżu, 
Walter Klein, który w więzieniu Fres- 
ner zajmuje celę położoną nad celą kpt 
Cava.lle. 

Klein powrócił potajemnie do Fran- 
cji po kapitulacji Niemiec w maju 
1945 r., został poznany i aresztowany. 
Belg jczyk, który przyjmował żywy u 
dział w sporządzaniu fałszych doku- 
mentów, nazywa się van de Velde. 
Klein potrafił, dzalając z w'ęzienia, 
naw'ązać kontakt z szeregiem agentów 
wywiadu n'em eckiego we Francji. W 
celi jego znaleziono dokument świadczą 
cy o istn'enu całej seci organizacji 
szpiegowskich we Francj'. Na Uście 
figuruje przeszło 20 agentów, 


kiej. tych żołnierzy polskich, któ 
rzy już powrócili do Polski, lub 
też do niej powrócą oraz przehy* 
wzuiące w Polsce rodziny po- 
lerłych pod dowództwem hrytyj> 


skim żołnierzy. Popierając 
swój wniosek, Piratiu powie- 
dział: „Jeżeli Pelak przebywają” 


cy w Wielkiej Brytanii będzie 
chciał w przyszłości emigrować 
do jakiegokolwiek państwa — to 
Ledzie nadal otrzymywał renta 
inwalidzką. Jeżeli powróci do 


_swojej ojczyzny — strac: ją. Jak- 


ża wobec tego wyglądają zapew- 
nienia naszych ministrów. iż be- 
dą się uni staral; przeciwdziałać 
prowadzonej wśród jednostek 
polskich w Wielkiej Brytanii pro 
nsugandzie, zmierzającej do nie- 
dopnszczenia do repatriacji". Od- 
puwiadając posłowi Piratinawi, 
ininister: opieki społecznej Paling 
stwierdził. iż około 60 tys. żołnie- 
rzy polskich powróciło już do 
Poleki i że ci muszą zwrócić się 
do rządu polskiego o udzielenie 
im renty inwalidzkiej. 

Po  trzygodzinuej  dyskneji 
Izba Gmin odrzuciła większością 
głosów wniosek posła Peake 
sprzeciwiający się ogramiczeniu 
termina wypłat rent inwalidz- 
kich żołnierzom polskim do lat 
pięciu oraz poprawkę posła Pi: 
ratina. 

Przyjęto natomiast wniosek 
rządowy oraz poprawkę majora 
Rramala, przewidująrą wyplate 
rent tylko tym żołnierzom pol- 
skim, którzy «tali się kalekami, 
waleząc pod dowództwem bry- 
tyjskim oraz rodzinom żołnierzy 
polskich, którzy padli w jednest- 
kach podlegających dowództwu 
brytyjskiemu. 


tylko naczelne władze Francji, 
lecz również największe partie 
polityczne. 

Podczas konferencji poruszono 
zagadnienie Niemiec. Okazało się, 
że w zasadniczych sprawach, do- 
tyczących bezpieczeństwa i repa- 
racji, poglądy Polski są zgodne 
z pogiądami Francji. Rządy obu 
krajów uważają, że przy ustala- 
niu przyszłości Niemiec należy 
w pierwszym rzędzie kierować 

się zasadą bezpieczeństwa sasia- 


dów Niemiec... „... 


W- sprawie. WE ah RiT aka 
ię zgodne są co do tego. że 
podstawą polityki reparacyjnej 
powinna być w pierwszym rzę-* 
dzie konieczność odbudowy kra- 
jów, zniszczonych przez Niemcy, 
a następnie odbudowa Niemiec. 
Z tej zgodności poglądów obu 
krajów w sprawach zasadniczych 
wynika stanowisko Francji w 
sprawie granicy polsko-niemiec- 
kiej. Francja nie ma zastrzeżeń 
przeciwka polskim granicom za- 
chodnim i poprze je na konfe- 
rencji moskiewskiej. Z drugiej 
strony Polska popiera starania 
Francji o gospodarcze związanie 
Zaglłebia Saary z Francją. — 
W sprawie Zaglłebia Ruhry min. 
Modzelewski stwierdził, że obu 
krajom przyświeca jeden cel. Oba 
kraje zmierzać bedą do tego, aby 
Zagłębie Ruhry przestało raz na 
zawsze być arsenałem Niemiec 
Nadto winno Zagłębie Ruhry słu 
żyć odhudowie gospodarczej Eu- 
ropy. Wobec zgodności poglądów 
w tych zasadniczych sprawach — 
rozbieżność wobec zagadnienia 
przyszłego ustroju Niemiec i for- 
my kontroli nad Zagłębiem Ruh- 
ry jest mało istotna. 


W końcu minister Modzelewski 
stwierdził, że podpisana w Pary- 
żu konwencja kulturalna polsko- 
IRE przyczyni się do dal- 
szeg zacieśnienia stosunków . 
polako- francuskich i do wzmoe 

nienia sojuszu. 


Akcia u awniania s.ę 
postępuje napizód 


WARSZAWA (PAP) — Jak 
nas informują ze źródeł miaro- 
dajnych, akcja ujawniania się i 
składania broni przez członków 
organizac yj podziemnych poste- 
puje wciąż naprzód. W ciągu 5 
dni, t. j. od 15 da 20 b. m. ujaw- 
nily się dalsze 104 osaby i złuży- 
ży 126 jednostek broni. 


Ciekawy wypadek zanotowano 
w województwie  rzeszowsk: ni. 
We wsi Nuzlrzee pow.! Brzozów 
byli członkowie B. Ch., którzy 
ujawnili eie jeszezę w 1945 raku, 
złożyli oheenie 64 sztuki broni, 
której wówczas nie zdali 
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Samorzad 


czy demokratyzacja wladzy pànstwowej 


Zamieszczony pod tym tytulem 
w numerze 50 „Trybuny Robotai- 
czej“ z dmia 19 lutego b. r. arty- 
kuł Karola Tkocza, Przewodniczą 
cego Wojewódzkiej Rady Naro- 
dowej w Katowicach, porusza 
jedno z najistotniejszych zagad- 
mień dnia dzisiejszego w taki spo 
sób i w takiej formie. że nie po- 
winien przeminąć bez szerszego 
echa. 

Myślą przewodnią artykułu jest 
miejako nnaocznienie nzasadnio: 
nej pod każdym wzgledem w nie- 
ciu autora tezy, że hasłem dzisiej 
szej rzeczywistości winno być dą- 
Żenie realne do demokratyzacji 
rządów, zbliżenia rządzących do 
rządzonych. wypracowanie siusz= 
mych zasad kontroli tządzoanych 
nad rządzącymi, przeciwdziałanie 
wszelkim tendencjom tworzenia 
sie przerostów biurokratycznych 
i statnowania wymogu prawnego 
co do najbardziej życ'owego nj- 
mowania spraw, wynikających z 
rządzenia. 

Krótko i realnie mówiąc, anto- 
rowi chodzi o wyznaczenie nale: 
¿ytego miejsca samorzadowj tery 
torialnemn w systemacie rządze= 
nia w Polsce w plaszczyźnie dą- 
żeń do demokratyzacji władzy 
państwowej. 

Artykuł gleboko przemyślany 
pod względem treści wymaga nie- 
wątpliwie azerszego omówienia 
już chociażby z tega wzgledu. że 
w pracy nad przebudową naszego 
ustroju państwowego, £ospo* 
darczęgo i społecznego doszliśmy 
do miejsca. skąd prowadz: proeta 
droga do niedającego sie ominąć 
punktu niecdpartej dyskusji nad 
tym, czym ma hvć samorząd te- 
rytorialny w Polsce i jaka być 
winna jego istotna rola w srste- 
mie prawnym rządzenia Pań- 
stwem. 

Zastrzegając sohie możliwość 


szczegółowego omówienia przed: 


miotowego ' artykułu, skądinąd 
wielce charakterystycznego już 
nie tylko z uwagi na osobę auto- 
na, lecz przez wzgląd na wage 
i aktualność wyrażonych w nim 
myśli, uważam za celówe scharak 
teryzować przede wszystkim sy- 
tuację, w której znajduje się o- 
becnie samorząd terytorialny. 

Na wstępie stwierdzić wiec na- 
leży, że sytuacja ta jest wynikiem 
ścierania sie diametra'mie róż: 
nych myśli politycznych podczas 
pierwszej Niepodległości Panń- 
stwa Polskiego i wreszcie dość 
różnorodnych poglądów na istotę 
samorządu terytorialnego w dzi- 
siejszym ustroju Polski Demokra 
tycznej. 

Stwierdziwszy to, możemy neta 
lić fakt bezsporny, bo ogólnie 
przyznawany, że w okresie n'e- 
woli, w ciągu niemal całego wie 
ku ubiegłego. spoleczeństwo pol- 
skie uparcie i zdecydowanie wal- 
czyło o zdobycie możliwie silnych 
pozycji samorządowych. a tam, 


. gdzie je już zdobyło, a ich utrzy* 


manie, zdawało bowiem sobie 
sprawę z tego, że jest to jedyny 
realnie terem, na którym moglo 
się rozwijać, acz w skrępowanym 
zakresie, samodzielne, publiczne 
życie narodowe. 

Z rozpoznania i zrozumienia 
prawdy oczywistej. że w sytuacji 
przymusowej, kiedy zaborczemu 
pastwu mógł? być przeciwstawio= 
ny tylko własny samorząd. cho- 


_ ciażby był namiastką tylko właś- 


ciwie rozumianego samorządu, 
wszelkie utrwalenia samorządo» 
we były szańcami, chroniącym; i 
utrzymującymi wolność obywa- 
telską. 

W atmosferze tej prawdy wy- 
rośli i dojrzeli umysiowo demo- 
kratyczni posłowie Sejmu Usta- 
wodawczego pierwszej Niepodle- 
głości Polski, za sprawą których 
Konstytucja z roku 1921 wyzna- 
czyła samorządowi terytorialne- 
mu. jak stwierdza profesor Sta- 
nisław Kasznica. czołowe miejsce 
i wybitną rolę w organizacji ad- 
ministracjj państwowej i co wie- 
cej zazwarantowała mu pełną sa- 
modzielność. 

Demokratyczni posłowie, współ 
autorzy Konstytucji z roku 1921 
mieli zrozumienie dla starej za- 
sady. że naństwo jest wtedy na- 
prawdę silne, jeżeli udział w za- 
rządzie sprawami publicznymi 
bierze jak najszersze koło oby- 
wateli i, że samorząd terytorial- 
nv posiada właśnie tę łatwość, 
jakiej nie ma żadna inną władza 
państwowa, wciagania obywatela 
w skład organów wykonywują- 
cych władze publiczną i stwarza 
warunki do czynienia z obywa- 
tela pewnego rodzaju organu 
państwowego, a przez to staje 
się szkołą wychowania obywatel. 
skiego. przysparzającego aktyw- 
nych działaczy społeczności i kie 
rowników ośrodków społecznych. 

Nieszczęście chciało, że dyspo- 
zycje dotyczących samorzadu te- 
rytorialnego artykułów Konstv- 
tucji z roku 1921 zostały rychło 
przekreślone w praktycznym rzą- 
dzeniu Państwem. 


Wydana w roku 1933 ustawa 
(z dnia 23 marca 1933 r.) o częś- 
ciowej zmianie ustroju samorzą- 
du terytorialnego, która w zasa- 
dzie jest podstawą obecnego sa- 
morządu, (nie zaś, jak twierdzi 
ob. Karol Tkocz, dekret Polskie- 
go Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego z dnia 11 września 1944 r. 
o organizacji i zakresie działania 
rad narodowych, który łącznie 
z dekretem PKWN z dnia 23 li- 
stopada 1944 roku o organizacji 
i zakresie działania samorzadu 
terytorialnego stanowi nadbu. 
dówke tej ustawy), a później Kon 
stytucja z roku 1935 zeszły zde- 
cydowanie z liberalnego etano- 
wiska Konstytucji marcowej i 
przyznały samorządowi zaledwie 
ekromną rolę „urzeczywistnienia 
zadań administracji państwowej 
w zakresie potrzeb miejscowych". 


W ten sposób nawiązane do 
tradycji okresu niepodległości 
dyspozycje Konstytucji z r. 1921 
odrzucone zostały do lamusa nie 
potrzebnych akcesorii demokra- 
tycznych, a na ich miejsce sta- 
tuowano normy prawne, ograni- 
czające samodzielność samorzą- 
du terytorialnego i poddające 
go najdalej idącemu nadzorowi 
władz państwowych inspirowa- 
nych wolą rządzenia antydemo- 
kratycznych czynników politycz- 
nych przeciwstawnych demokra- 
tyczmej zasadzie samorzadności 
epołeczeństwa. a którą kruszy 
kopię ob. Karo] Tkocz. 


Przed Polskim Komitetem Wy- 
zwolenia Narodowego, Rządem 
Tymczasowym i Rządem Jedno- 


ści Narodowej piętrzyły się stosy 
kardynalnych zagadnień ustrojo- 
wych, które trzeba było rozwi ią- 
zać szybko i zdecydowan'e i nie- 
mal z dmia na dzień, ażeby życie 
Państwa i Narodu wprowadzić 
we właściwym czasie na odpo- 
wiedni nurt nieodpartych prze- 
mian powojennych, zaś w hierar. 
chii tych zagadnień sprawy samo 
rządu terytorialnego usuwały się 
siłą rzeczy na dalszy plan i tym 
tylko tłumaczyć należy struktu- 
re dekretu z dnia 28 listopada 
1944 r. o organizacji i zakresie 
dzialania samorzadu terytarial- 
nego, który istotnie nie statunje 
demokratyzacji rzadów na naj- 
niższych szczeblach samorządu 
terytorialnego i administracji 
Polski Demokratycznej. 

Dekret ten należy traktować 
jako tymczasową doraźnie statu- 
owaną normę prawną, kióra już 
w najbliższym czasie, gdy naj- 
bardziej kardynalne zagadnienia 
ustrojowe bedą rozstrzygnięte, 
zostanie zastąpiona inną. odno- 
wiadajacą duchowi ustrojowemu 
Polski Demokratvcznej. 

A duchowi temu odpowiada 
tylko taki samorząd terytorial- 
nv, który bedzie miał farmę 
zdecentralizowanej administracji 
państwowej, warunkującej demao- 
kratyzację rządów i pociągnięcie 
jak najszerszych mas spolerczeń- 
stwa do współrządzenia Pań- 
stwem na zasadzie pełnego pn- 
czncia odrowiedzialności za naj- 
wyżeze dobro materialne i mo- 
ralne każdego obvwatela. jakim 
jest Polska Demokratyczna 

4. W. 


hongres brytyjskiej partii komunistycznej 


„ „LONDYN. (PAP) — Asencja _ 
Reutera donosi. że na M | 


nym kongresie brytyjskiej partii 
komuanistycznej wygłosił sekre- 
tarz generalny Harry Pollitt 
przemówienie, w którym przed- 
stawił program swej partii. Spra 
wozdawca Reutera podkreśla, że 
Harry Pollitt domaga: się na- 
tychmiastowej reorganizacji rzą. 
du Labour Party. Rząd ten pro- 
wadził przez dwa lata polityke 
kompromisu z wielkim kapita- 
łem w kraju, a na terenie zagra- 
nicznym kontynuował polityke 
imperialistyczną, co doprowadzi: 
łn do tego, że sytuacja Wielkiej 
Brytanii jest obecnie nader po- 
ważna. Partia komunistyczna 
występuje przeciwko nieznaią- 
cym skrupułów atakom torysów 
na rząd Labour Party, lecz rów- 
nocześnie domaga się reorgani- 
zacji tego rządu. Partia komu* 
nistyczna nie popiera koncepcji 
rządu koalicyjnego. lecz uważa, 
że rząd powinien się oprzeć na 
Ruchu Pracy (Labour Move- 
ment), o ile chce doprowadzić do 
końca swe dzieło. 


Przechodząc do zagadnień gos- 
podarczych. Harry Pollitt oświad 
czył, że Wielka Brytania powin- 
na zająć przodujące miejsce w 
gospodarczej odbudowie Europy. 


. Powinna ona w tym celu kiero- 


wać się dwoma zasadami: 

1) Złamać hegemonie Niemiec 
w ciężkim przemyśle, 2) w han- 
dlu zagranicznym wyróżniać kra 
je sojusznicze. 


Zniesienie nadzwycza nych zarządzeń 
wojennych w USA 


WASZYNGTON (PAP) — Prezy- 
dent Truman przesłał do Kongresu 
pismo, w którym stwierdza, że znosi 
niektóre zarządzenia nadzwyczajne, 
wprowadzone przez prezydenta Roose- 
velta bezpośrednio przed wybuchem 
wojny w Europie oraz w czas'e trwan a 
działań wojennych Ogółem około 100 
rozporządzeń nadzwyczajnych z okre- 
su wojennego zostaje zniesionych, 
Między innymi zniesone zostaje foz- 
porządzenie o prawe dysponowania 
statkami i okrętami amerykańs*«imi, na 
podstawie umów o pożyczce i dzierża- 
wie na rzecz państw obcych. Zostają 
odwołane przepisy, dotyczące uzbroje- 


nia statków hardlowych oraz konfis- 
katy statków amerykańsk ch. W pew- 
nych warunkach uzbrajanie statków 
handlowych będzie dozwolone do 30 
czerwca 1948 roku. 

Jak wiadorao. z dniem 31 grudnia 
1946 roku oficjalnie zakończył się o- 
kres „działań wojennych“. Wówczas 
prezydent Truman pedkreślił, że ne 
oznacza to zakończenia „stanu wyjąt- 
kowego“ lub „stanu wojennego", Obec 
nie przepisy nadzwyczajne, odnoszące 


się do tego „stanu wyjątkowego i sta- 
nu wojennego", zostały częściowo 
zniesione. 


doroczs 


/Pollitt stwierdził następnie. że. 
brytyj jska partia komunistyczna 
zmierza do polepszenia  stosun= 
ków Wielkiej Brytani; ze Związ= 
kiem Radzieckim, krajami demo- 
kratycznymi i aarodami kolonial 
nymi. Nie oznacza to jednak two» 
rzenia antyamerykańskiego blo- 
ku lecz zmusi Stany Zjednoczone 
do prowadzenia handlu miedzy- 
marodowego, a nie do dominacji 
nad gospodarką światową. Mów- 
ca zazizczył, że rząd Labonrt Par 
tv zawiódł w zupełności na tere- 
023 m'edzynarodowym, gdyż wy- 
stupował na konferencjach mie- 
dzynarodowych jako siabszy 
partner Stanów Zjednoczonych. 

Nastepnie przedstawił Har`“y 
Poilitt 10-eigo punktowy prugram 
brytyjckiej partii kon:unistycz- 
nej w sprawach polityki zagra- 
rictznej W programie tym pod- 
kreślone konieczność przeprowa- 
dzcaia denazyfikacji Niemiec. 
reformy rolnej oraz likwidacji 
trustów w Niemczech. Równocześ 
nie wypowiada się brytyjska par 
tia kemnuristyczna za politycz 
nym į gocpodarczym zjeunocze- 
niem Niemiec. 

W sprawie Austrii Pollitt pod- 
kreśl:ł, że nie wolno zapomnieć 9 
jej współodpowiedzialności za 
wojue Należy więc zachować 
czujność przy tworzeniu podstaw 
aowej Austrii. Denazyfikacja w 
tym IFrajn winna poprzedzić u- 
twerzeuie samodzielnego pań- 
stwa. Jednoczesnie należy zepo- 
tiec wezclkim próbom wykorzy- 
stania Auetri; przez niektóre mo 
carsiwa, jako bazy, skierowanej 
przeciwko Związkowi Radzieckie 
mu. 

Pollitt potepi? polityke brytyj- 
éka w Grecji i domagał sie aby 
rząd brytyjski nie udziela? poli- 
tyezrego, wojskowego, ani finan- 
sowego poparcia reakcji grec- 
kiej. 

Poilitt wysunął! nastepnie pos- 
tulat zerwania wszelkich stosun- 
ków dyplomatycznych ; palitycz- 
nych z Hiszpanią gen. BEM: 

Omawiając zagadnienia, doty- 
czące polityki wewnetrznej, Pol- 
litt podkreślił, że główną przy- 
czyną obecnego kryzysu jest mar 
notrawienie zasobów gospodar- 
czych i rezerw roboczych dla re- 
akcyjnych celów polityki zagra- 
uiczacj. 


Korespondent. Reutera. padikreś 


la w swym sprawozdaniu, ' Że” 


Pollitt w przemówieniu swym 
przedstawił zadania brytyjskich 
związków zawodowych nastepn- 
jącymi słowami: _„Rrytyjskie 
związki zawodowe winny kaonty- 
nuować swą walkę o: a) podwyż- 
szenie etopy życiowej. b) wzrost 
produkcji. e) techniczną i gospo: 
darczą przebudowę przemysłu. 

Na zakończenie obrad kongre- 
su brytyjskiej partii komun'stv- 
cznej przewodniczacy Camo"hell 
ośw'adczył, iż na Wielkiej Bry- 
tanii spoczywa wielka odnaw'e- 
dzialność w obecnej chwili dzie- 
jowej. Może się ona stać czynni- 
kiem bardzo pomocnym w roz- 
woju świata lub też ku'ą u nogi. 
Wkrótce rozpocznie sę wielka 
bitwa, od wyniku której zależeć 
bedzie przyszłość Furapy. Chodzi 
o to. czy Wielka Brytania stanie 
się krajem półkalon'alnvm pad 
panowaniem wielkieqo kanitałn. 
czy też kroczyć bedzie naprzód 
po drodze prawdziwej demokra- 
cji. Redziemy przee wstawiali się 
z całą stanowczością adhndowa- 
niu potegi monopoli niemieckich 
— powiedział Camnhell. jak rów- 
nież potegi gosnodarczej naństwa 
n'emieckiego. Musimy dożyć do 
odbudowy Europy. majac na 
myśli przede wszystkim pafstwa 
sprzymierzone, nrzy czym Niem- 
cy muszą wykonać wszystkie 
swoje zobowiązania. 


Ustawa o amnestii | j 
w Dzienniku Ustaw R. P. 


WARSZAWA (PAP) — Ustawa 
o amnestii zamicszczena została 
w Dzienniku Ustaw R. P. Nr 20 
z catą 25 lutego 1947 r. 


Eyrnes amhasadorem USA 
w Londynie 
WASZYNGTON (PAP) — Pra- 
sa amerykańska donosi, że we- 
dlug informacji kół zbliżonych 
do Bialego Domu, ambasadorem 
Sianów Zjednoczonych w Londy- 
nie zostanie b. sekretarz Stanu 
USA, Byrnes. Zapytany w tej 
sprawie rzecznik B:alego Domu, 
Charles Ross, oświadczył, że nie 
może udzielić odpowiedzi ami 

przeczącej, ani twierdzącej. 


Entuzjastyczny głos czeski 
o nowej Pnlsce 

PRAGA (PAP). — Redaktor Aloje 
zy Svoboda wyslann k pisma brneń- 
skiego zwiedzał Polskę przez 3 ty- 
godnie, zapoznał się dokładnie ze sta 
nem naszego przemysłu, widział ode 
buduwującą się stol cę, objechał Zie- 
m'e Odzyskane zwiedził polskie wy- 
brzeże, rozmawiał z weloma ludżmi 
różnych przekonań politycznych i do- 
szedł do wniosku, że wbrew temu co 
sę lekkomyślnie.i często powtarza, 
kraj nasz wykazuje stałe polepszenie 
sytuacji zarówno na polu . gospodar- 
czym, jak i w szeregu innych dziedzin 
życia. Szczesgóln' e zaimponowała red. 
Svobodzie Gdynia. „Port ten — pi- 
sze dzienn tarz. czeski — jest już 
dziś nic 'ylko portem polskim ale i 
czesk m, Do barek ładuje się czeski 
towar, kióry plyne w świat. Polacy 
odhudlowuiąc ten zniszczony port w 
tak rekordowym tempie, dopomogli 
tym simym ı naszemu handlowi za- 
morskiemu*. i 


Poseł Zilliacus 

o przyszłości Palestyny 

LONDYN (PAP) — Poseł Par- 
tii Pracy Zilliacus zwrócił się w 
wygłoszonym w Glasgow prze- 
mówieniu z propozycją zaprosze- 
nia przez rzad brytyjski zarówno 
Związku Radzieckiego, jak i Sta. 
nów Zjednoczonych. do udziału 
w rozpatrzeniu sprawy przyszło- 
ści Palestyny i Bliskiego Wscho- 


"du. Zdaniem Zilliacnsa, trzycwiel- 


kie mocarstwa byłyby wstanie 
doprowadzić do należytego roz- 
wiązania problemu palestyńskie- 
go 1 zastosowania odpowiedniej 
polityki na polu ekonomicznego 
i społecznego rozwoju Bliskiego 
Wschodu oraz międzynarodowej 
kontroli złóż naftowych. Posu- 
niecie takie umożliwiłoby Wiel- 
kiej Brytanii przeprowadzenie 
znacznej redukcji sił zhrojnych, 
znajdujących się obecnie na tych 
terenach. 


W kilku wierszach 


Londyn. — Agencja Reutera donosi s 
Aten, że oddziały powstańcze zaatako- 
waly posterunek żandarmerii w miej- 
scowości Mawra w Macedonii 9 żandar= 
mów zastało zahilych, 5 adn osła rany. 
Rząd grecki podał do wiadomości o wy- 
slaninu posi ków do Macedonii, 

Nowy Jork. — Admirat Byrd naka 
zał zwin ecie swego obozu badawczego 
w południówej strefie podhbiezunowej 

“hasa zhliżania sie zimy antarktycznej 
i gro$hy zablokowania statków między 
lodzmi 


Moskwa. — Jak donosi agencja Tasa 
pisma albańskie zamieściły fotokop q 
raporin h. naczelnika Lrylyjskiej misji 


wojciawej w Alhanii w roku 1945 gene- 
rala Ilrdesonn. stwierdzającego jaki ob- 
strzałn terytorium Albanii przez okrę- 
ty vr rl'e, 

Lon”vn. — Agencja Reutera donosi, 
że dnia 4 marca rninister Bevin udaje 
sie drogą lądową przez Brukselą — Ber- 
In -- Warszuwe da Moskwy. 

Rzym. — Nzenvsik rzymski „„Avanti 
danesi, że 135 of'eerów marynarki wia- 
skiej ma ogólna tiebe 280) oraz 12 pode 
affeerów na ag'lną le>hę 15876 odmó- 
wila złożenia nrzysięgi na  w:erność 
Republice W'oskiej. 


Dalsza dyskusia proceduralna 


na konferencji zastępców ministrów spraw zagr. 


LONDYN (PAP) — Większa część 
środowego posedzenia w'eczornego 
zastępcy m nistrów straw zagranicz- 
nych do spraw N.emec poświęcili 
dyskusji nad propozycjami radz'eck'= 
mi w sprawe utworzen'a stałej ko- 
misji kontaktującej s'ę z mnicjszy- 
mi alantami, Zastanawano sę w 
szczególności nad zakresem informo- 
wania i konsultowan'a tych aliantów: 
Deiegacia radzecka proponue by 
m 'nistrowie lub ich zastępcy określ - 
li zakres informacji, jak'ch należy u- 
dzielać mniejszym naństwem. Propo- 
zycja francuska szła w tym k erunku. 
aby stały kom'tet informował regu- 
larnie rządy alianckie o pracy Rady- 
Min'strów Spraw Zagraucznych 0- 
raz zaznajam.al ich z głównymi do- 


kumentami, dotyczącymi przygoto- 
wana pokou, z konkluzjami dyrek- 
tywam. i decyzjami. Przedstaw.cie= 
le Francji proponowali również, ady 
konsultowanie rządów alanckich do- 
tyczyło wsze kich udzielanych im 
iniormacj oraz kwestii ogólnych, do. 


tyczących traklalu pokojowego Zda- 
niem delegacji radzieck'ej konsuliacię 


należy ograniczyć do tematów poru* 


szanych w memarandach poszczegól- ` 


nych państw alanckich. Delegat bry- 


tyjsk: Strang wyraził ze swej strony © 


pogląd, że mniejsze państwa powin- 


ny meć dodatlkówe prawo komento= ` 


wana przedłożonych 'm materałów: 


W ohn sprawac:: 
zuinienia- 


nie osiągnięto poro- | 
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Jak już donos'l śmy dnia 14 lutego 
br odbyła się rozprawa przec w koa- 
fidentowi „gestapo“ Chm c!iowi Stani- 
 sławowi, synowi Ludwika i Franciszki 


ur. w roku 1929. Oskarżzny jak wyni- 


ka z zeznań świadków byl towarzy- 
_ szem znanych na terenie Kie!c sprze- 
~ dawczyków, agzntów „gźstapo”, Jaż- 
dzyńskiego, Daszkiew:cza, Kurei n- 


skiego, Nowaka i innych, których do- 
= sięgła karząca ręka już w czasie oku- 


pacji Między zeznającymi św adkami 


przed sądem, widzimy towarzyszy lat 


szkolnych oraz sąsiadów, którzy znali 
oskarżonego od dzieciństwa, a wśród 


‘wydanych przez n ego w ręce okupan- 


ta, dobrych znajomych i kolegów 
sprzed wojny. Jak zeznajs świadek 
Edward Dziedzic oskarżosy po 
przyjeźdze z N'emiec zaczął zacho- 
wywać s:ę podejrzan'e, w!ócząc sę 
całymi dniami po u!lcach m asta w to- 
warzystwie znanych lub pod2/rzanych 
a współpracę z „fzstapo* oszbników, 
między innym! z Nowa:lam .Dyz:em". 
Oskarżony chwalił sę posiadaną bro- 
nią „Parabellum 9 mm. oraz poknzy» 
wał fotografie robione niby w oddzin- 
łach leśnych, równoczefn'e proponując 
przystąpienie do konsp!'racji, Jak tw er 
dzi matka świadka Dziedz c Mar anna, 
na fotograliach byli między innymi 
asobn'cy w mundurach n'em'eek'ch, 
oraz znani konfidenc' gestapo” z toe 
renu Klelę. Świadek Edward Dziedz'e 
odmówił przystąpienia d3 organizaek 
twierdząc że ma pracę i mus! jej ple 


 nować, Organizacja. do której chciano 


koniecznie wciągnąć świadka, na któ- 
rej czole jak wykazały zcznana jedne 
go z członków polskiego ruchu pode 
ziemnego, stali znani konf deirci ge- 
stapo”", — malą za zadanie dokonywa 
nie napadów prowokacyjnych pod 


firmą „oddziałów leśnych". 


S 


Oskarżony szukał wszelkich: możli- 
wych dróg chcąc w swe ręce dostać 
bratą świadka Tadeusza Dz'cdzica 
członka „oddzła'ów leśnych A. L" ~ 
_ przechodząc wreszce do jawne] groż- 
by i szykan. — Nąsyłał na dom Dzlę- 
 dziców konfidenta Nowaka i innych 
oraz „gestapo, szniegował w dzień 


-w noc z całą pórfi diq ' sprzediwczyka, 


" 


głowę Tadeuszą Dziedz:ca, 
- wyznaczonej przez okupanta, 


chcącego zdobyć 20000 zł. nagrody za 
nagrody 
Osta. 


- teçznie wydał w rece „gestapo“ św ad» 


< gnal oskarżonego od 
fwiadek przebywał od 43 roku aż da 


"nych. Aresztowany przez 


ka Edwarda Dziedzica, sąsadai który 
10 roku życ, 


końca wojny w obozach koncentracyje 
, gestapo“ 


„ Edward Dziedzic w czas'e p“zcprowa. 
 dzanych dochodzeń i badań dowisdu'e 
- się że jest oskarżonym o należen'e do 
„nielegalnej organ ' zacji i że został wy- 


a 


i 


-w klatce, ale pięxnie 


może sentymsntalną 


_ tau: 


"niewiele też zostało, 


dany przez konfidenta Chmiela. J 
zeznaje matka świadka Dziedzic 
Marianna — usiłowała wp!ycąć na 


„oskarżonego, by wypuszczono jej sy. 
„na, lub w ostateczności chcłalłą wyku- 
„pić syna dając swój dom oskorżone: 
. mu. Ten odpowiedział: dajcie mi Ta- 


` Zaczęło s'ę właściwie od starej foto» 
grafii, Na fotografii był ch:opec w 


= azkolńym mundurze z bardzo jow alną 


miną, za nim niedźwiedź, oczywiśc.6 
pozujący przez 
kraty zresztą fotogen'czny, mcże n'e- 
mniej fotogeniczny, jax ten n'edźwiedź 
z warszawsk ego Zoo, który tyle rados 
4ci dawał dzieciom w syrenim grodzie. 


Były też na tym zdjęciu wiosenne d:zce 


wa. a wszystko miało dziwną pośw.atę, 
trochę i barwę 


wspomnień, Bo wlaściwie ów niedź: 


| wiedź i te drzewa w 'oscnne żyły już 
tylko na tej pożółkłej fotografii. Duch 


niedźwiedzia przechadzał se od trzech 
łat, wolny, w borach Wielkizgo Mani- 
po ogrodzie szkolnym, którego 
wspominki malowały w osenne drzewą 
dowiedzieliśmy 


aię też z opowiadan'a „Szarego“, Że i 


jelenia, tego sławiego częstochowsk:e- 
go jelenia z ogródka szkolnego szko- 


'py zeżarli, a i orzeł u'ecial z kiatki w 
ogródky w czysty blękit nieba. 


"By! wtedy maj 1943 roku, dzwny 
warszawski maj* m'asto leża'o skrwa- 
wione, a czujne, dzptane a niczlomne 
otrzymujące n'eustanne c'osy z rąk o- 
kupanta zadające je w  naiczulsze 
aploty nerwów wciąż pelne Życia, 80° 


dzusza, a wszystko będzie w porządku, 
my go nie zastrzeiimy w domu ty'k 
gdzieś na uboczu”, Młodszemu bratu 
świadka, gdy ten zwrócił się do oskar 
źaiego ze s.owam:: „Co chcesz od 
Edwarda? Co on ci jest winien- Puść 
89", =~- oskarżony odpow cdział 
„sam jest sob c winien, mam z nim po 
rachunki osobiste“, Tak więc ten sam 
oskarżony Chmiel, który jako dziecko. 
098 zjeść — ten sam Chmiel konfident 
„ gestapo wydał Edwarda Dziedz:ca 
w czasie okupacji konfident 
w rece „gestapo“, a polował na Ta- 
deusza cncąc zdobyć 20.000 zł. juda- 
szowskiej nagrody, 


Jak wynka z zeznań świadków, 
przez oskarżonego został tsż wydany 
w ręce okupanta Stefan * Miksztal. 
Początkowo oskarżony Chm'el sam 
szp.ezował oraz nasyłał konf'dentów 
i „gestapo chcąc dostać Tadeusza 
Dziedz'ca w swoje ręce. Pewnego dnia 
w domu M 'sztalów przeprowadzono 
rewizję, w trakcie której znaleziono 
ręczn'e rysownny plon Kiele, oraz w 
trakce badania pod k'apa marynarki 
Stefana Miksztala, odznakę z Polskim 


Orłem. Nie pomogły błagania mati: 
ani ofiarowany dom i połowa zarobku 
— Stefan M.ksztal wędruje do obozu 
koncentracyjtego. Jedną z ofiar, oskar 
żonego, był śp. Niedzieia, Wlaśc cielka 
meszkania, w którym mieszkał N'e- 
dzieła jako subiokator rozpoznała w 
koaf'dencic Chmielu — osobnika kió- 
ry wypytywał się o jej sublokatora 
Niedzielę. w dwa tygodnie 
późnej aresztowanego i rozstrzelane- 
go. Druzgocące są zeznan'a 2 fwiad- 
ków oskarżenia powołanych w trakcie 
rozprawy, są to człoskowie vrganizacyj 
podzemnych działających w czasie 
okupacji, na terenie Kielc i okolicy. 

Pewnego dnia dom w którym mieszkał 
w tym czas'e kpt. „Jaros'aw* w go- 
dzinach wieczornych został otoczony 
przez .gestapo" w asyście konf den- 
tów  Jażdzń:kego, Januszewskiego, 
Nowaka, Chmiela i Innych. „Jaroslaw“ 
zorientowawszy s'ę że jest „spalony“, 
usiłował uciec przez ogród i w tym 
momenc'o został zustrzelany przez 
konfidenta Chm ela Chmiel jak i nni 
konfidenci został skazańy przez pod- 
ziem e na kary śmierci wyroku 
jedaak nie można bylo wykonać, po» 


| amód 


"dodatkowego świadka, 


« 


„GŁOS NARODU“, 28 lutego 1947 roku. E 


- Konfident gestapo Chmiel przed Sadem 


nieważ „gestapo“ dało ultimatum, że 
jeśli zg nie Chmiel to w odwecie 
zgine rodzina Dziedziców oraz inni z 
ul. Zielonej. Bezczelność n'e opuszcza 
oskarżonego i przed sądem, zasypując 
świadków pytaniami stara S'ę nie- 
które rzeczy im sugerować. Począt- 
kowo calkowicie się wypiera współ- 
pracy z „gestapo“, w pewiym mo- 
mencie usiłuje s'ę ilumaczyć, że zmu- 
szał go prożbą do wspólpracy Nowak. 
chcąc z niego i innych stworzyć sobie 
osłonę podczas wypraw, Jak oskarżo- 
ny twierdzi, był przekonany że Nowak 
jest członkiem organizacji podziem- 
nej, a nie konlideniem „gestapo“. 
Prokurator pyta czy oskarżony towa- 
rzyszył Jażdżyńskiemu — oskarżony 
odpow'edzią — nie, Jażdżyński nas nie 
brał, chodził tylko w asyście „gesta- 


. po“ — dokumentuje swą w'nę. 


o przes'uchan'e 
W związku z 
powyższym wyrok zostanie ogłoszony 
dnia 22 marca 1947 r. 

Rozprawie przewodniczył sędzia 
Długasz Oskarżał prokurator Iaskow 
ski Bronil z urzędu mec. Kapuść. 


Obrona wniosła 


Amnestia to dowód siły i wyrozumiałości 


Posłowie Obrqczka I Gronkiewiczopracach NowegoSejmu 


W ubiegłą niedzielę, dnia 23 
b. m. odbyła się w lokalu P. P., S. 
w Częstochowie kcnferencja spra 
wozdawcza z udziałem posłów z 
aaszegn okręgu wyborczego Ob. 
Ryszarda Obrączki i Qb, Jana 
Gronkiewicza, Zebranie zacali? 
Ob. Starosta Józef Kaźmierczak, 
witając licznie przybyłe delegacje 
z powlatu częstochowskiego i mia 
sta Częstochowy. Obradom prze- 
wocnieczył Ob. Cabala Prze- 
wodniezący Dzielnicy Kolejowej 
P.P.S. E 


Dokładnie opracowane spra- 
wozdani:e z pierwszej scaji Sejmu 


"Hstawodnwczego złożył ob: pośćl 


Ryszard Obrączka; który w prze” 
szło dwugodzinnym przemówiee 
nin nakreślił hlątoryczno prace 
Pierwszega Sejmu Odradzanej 
Rzeczypospolitej, zwracając ażcze 
gólną uwaza na działalność Klu 
bu Poselskiego P. P. 8. 

Byli tacy, stw'erdza pese? Obra 
czka. którzy mówili, ża Paska 
Partią Sarjalistyczna idąc da wy 
borów w B'oku zatraca samodziel- 
ność i nie bedzie mogła wpływać 
na kształtowanie stosunków w Pal 
sce zgodnie ze swymi wytyczny= 
mi programowymi. Rzeczywistcść 
wykazała, że udzial P. P. S. w 
pracach nad Mala Konstytucją. 
nad Ustawą Amnestyjną, a w koń 
en nad sformowaniem nowero 
Rządu był tak istotny i samodziel 


ny, zgodny z głoszonym; przez 
-Bylb to lat temu trzy 


hl varattiin owane Wom z znin 


towe, jak ptak rozpocząć wolne życie 
na czystym błękicie. Warszawa tych 
dni, to jak pieśń potężnych organów, 
ich melodia najglębsza, tragiczna. pzł- 
na patosu, a w godzinach wiosennych 
ożywająca nagle radosnymi nutami 
n.eustanneg3 zmartwychwstania, 

Byly dwic Warszawy za tych dni: 
jedna patctyczta na miarę oratorium, 
druga by!a Warszawa piosenki nie- 
frasobliwej, w niej żył nieśmiertelny 
duch przekory; w eczny bunt,okrzyk 
wolnych ludzi, których za wszelką ce- 
nę chcał podcptać i zakuć w kajdany 
okupa ant hitlerowski, Po tej Warsza: 
wie została pioseqka: 


Siekiera motyxa, bimber, szklanka 
W nocy alarm, w dzeń łapanka.. 


Przeszła ta p osenka na oba brzegi 
Wisły i poplynę'a z wodą od Krako- 
wa do Gdańska Nuciła ją stara War- 
wawa, or-otowsk'e cieniste zaułki. pa- 
miętające kró!a Stasia, welke dni 
Maja i listopady warszawskie, nuciła 
ją Ochota, i Praga Kilńsk ego i Drud- 
no w echows:ie. Słuchaliśmy tej po- 
scak’, pachyleni nad szkolnymi pożół- 
kłymi fotografami, ale kiedy zalany 
w groszek śpiewak zaczą! za oknem 
nies mMOwiçie  śmęqlnym glosem zawo* 
dzić: 


"hadzeń iR" a" Bie anbos 


uasz ruch hasłami wolności I pos 
szanowaniem praw czlowieka, jak 
tego wymagala nacza tradycja, i 
rozumna polityka. Staraliśmy się, 
aby z dobrodziejstw amuest:! ka- 
rzystać mogli wszyscy, którzy 
cheq pracować dla dobra Polski, 
ale zdajemy sobie sprawą z tego, 
żo | nasi wrogowie będą korzy- 
stać z aktu łaski, Dlatego istnie- 
je zastrzeżenie. że kta skorzystaw 
szy z amnestii schwytany zosta- 
nie ponownie na podobnym prze 
atepstwie. odpowiada hędzie za 
czyny dawne i świczo popełnione. 
Amaecstia to dowód siły i prze- 
Dimi- 
tkracjt Palskiej. Dzieki tniejntye 
wie Klubu Pose!'skiego naszej 
Partii z dobrodziejstw amnestii 
w śzcze”ó nym stopniu akorzysta 
młodzież, która czesto nieświndoe 
mie popełnia czyny przeatępcze. 

< Sprawozdante uzuneinił posel 
Oh. Gronkiewicz w dalszym cią: 
fu opisując poszczególne fuzy 
prac parlamentarnych. Stwierdze 
niem. Że w przeciwieństwie do 
innych sesji sejmowych w okres 
sie sprzed 1009 r.. checny Sejm 
jest alałem wybitnie kanstruk= 
tywnym i łaczy wszystkie ugrus 
powania polityczne w twórczym 
wysilku dla odbudawy w nelni ży 
cia pmosnodarczego i dobrobytu, 
zakończył Ob. Gronkiewicz uwaja 
przemówienie. Zebrani nagrodzili 
cba przemówienia oklaskami, pa 


Dnia pierwszego września, 
roku pamiętnego, 
Wróg napadł na Polskę z kraju 
pobliskiego. 
Miasta poburzone, domy 
popałone, 
Gdzie s'ę mają schroa'ć ludz © 
poranione?.., 
„Szarego“ szlag trafił ji zawołał 
przez otwarte okno do śpiewaka: 
— Te. K'cpura, przymknij się? 
„Kiepura“ przerwał, alę wrodzony 
widocznie talent aratorski kazał mu 
z mejsca rzpl kować: 
— Sam się pan przymknij — zawołał. 
I tak od słowa da sitowa zrob ła sę 
awantura na sto dwa, „Kiepura“ namo 
czony był, jak to mówią da suchej 
nitki i wystarczyło go dotknąć, a try» 
skalo b'mbrem na trzy m:la: Zaczął 
płakać, że jogo produkcje nle znajdują 
zrozumien a i powiedział nam parç 
słów ważk'ch.. kwestionując, jak to 
mówią, mamus'ę da trzeciego pokolę- 
nia, aż ruszyło nawet Edza, chlopca 
cichego serca Śpiewakowi przyszędł 
z ods'eczą jakiś zbłąkany drug: śp e- 
wak i krolła się grubsza historia, tym 
groźniejsza, że wszyscy byl śmy obla- 
dowani bibułą a w pobliżu kręcili się 
żandarmi Mus'eliśmy załagodzić kon- 
flikt śpiewaczy ćwiariką bimbru, po 
czym śpiewacy stał sę naszymi sQ- 
iuszn kami, a następną ćwiartką p:7 
pieczętowa!o się braterstwo do>gonne. 
Niemniej musieliśmy pryskać, bo zro. 


czym nastąpiła dyskusja Stawia 
no prelegentom różnowo rodznju 
pytania, odnośnie ZAGIĘKU amne- 
atii, wspólpracy z ionymi klnba- 
mi poselskimi, zachowania sią w 
Sejmie grupy opozycyjnej Pol: 
skiego Stronnictwa Ludowego, 
najbliższych prae komisji scjmo* 
wych i wiele innych, 

W odpowiedzi przemawiali oby 


"dwaj posłowie, wyjaśniając wszy 


atkie sprawy araz poważnie aren 
„mentując. w wypadkach. qdy te- 
go Istniała natrzeba. Dalszn rześć 
zebrania poświecona byla spra- 
wewnotrzno > nartyjnym 


WM ATTYJNY 
Dkrecowcza Komitetu Pakej 
Parti Satjalietycznej. OAdnnśne 


przemówicaja wygłosili Oh. Sta: 
rasta Każmierczak t posel Grane 
kiewiez. W toku ohrad omówioe 
no zamierzenia na najbliższa przy 
szłość | wydana adpowiednie ine 
arrzkeje. Zebranie zakońrzana 
adśniewaniem „Czerwonego Sztan 


daru" 
"= =p a EO" 


Wycofanie z obiegu znaczków 
z nadrukiem: 
Sejm Ustawodawczy 

Wprowadzony do obiegu z dn'em 4 
lutego: 1947 r. — w zwiąaku z I-szą 
Scsją Sejmu znaczek pocztowy war: 
tości 3 plus 7 al z nadrukiem „Sejm 
Ustawodawczy 19. J. 1947 r.“, zostanie 
wycofany z dniem 28 lutego 1947 a 


"bił sę szum i kibice również zaczęli 


9 


domagać się swojej porcji, 

Pa tym rozmawialiśmy jeszcze, jak- 
by tak przez morza.., do słonecznych 
kraia, gdyby tak mieć skrzydla, ale 
kicdy przyszło do kankretnych rozwa- 
żań na tematy ziclonej granicy, którę: 
dy, a gdzie okazało się, że Edta 
uważa wciąż Aar za prawy doplyw 
M sssipi, jak za czasów naszej świet- 
nej młodości kiedy to jak jeden mąż 
(ci z ostatnich ławek) miel' śmy z geo- 
grafii dwóje, lak utal, co nle przesz- 
kadzało bynajmniej, że kochaliśmy się 
wszysey w .Jadzi”, czarującej pani od 
ścografli.. Ale geogralia przydała się 
dopiero w akcji — w 1942 była poży- 
teczna, a w 1943... 

Na koncie komendy częstachowskiej 
PZW w 1943 roku były już poważne 
efcktywa, jak mówą  buchalterzy . 
„Janek Czarny", W told i Marek. 
strzeley wyborowi. słynęli w samej 
stolicy, a drużyna kadrowa pracująca 
na sleel Enu. należała do najbardziej 
doświadczonych I bojowych składów 
warszawskiego ośrodka dyspozycyjne: 
go. „Akcja N" to była cała ep"'pcea! 

W ramach „wielkiej dywersji dv- 
tarła n'e tylko na tereny frontu wscha 
dn'ego i wgłąb Rzeszy ale prycowała 
ręką w rękę z siecłami duńskim. ho: 
lendzrskim', franeusk'mi, To nieznana 
jezszcze szerzej | nieodkryla karta pól 
skiego ruchu opory. 

„Akcja N“ związana jest z Częsta- 
chową tak samo, jak -bardzo przyje= 


 ściowych 


s Pietrasiewiez, 


"w Oświęcimiu 


| inne wpływy — (3 proc. 


AGR: Nr 50 


Proces gdański 
dobiega końca 


Po zamknięciu postępowania 
dowodowego w 6-tym dniu roz- 
prawy nastąpiły przemówienia 
stron. Prokurator Wojskowego 
Sądu Rejonowego po scharakte- 
ryzowaniu przestepstw popełnio- 
nych przez oskarżonych stwier- 
dził, że właśnie na skutek dzia- 
łalności podobnych jednostek gi- 
nelo w Polsce tak wielu warta- 
ludzi. Drugi oskarży- 
ciel podzielił rodzaj przesiępstw 
popełnionych przez oskarżonych 
na dwie grnpy. zaliczając Pietra. 
aiewieza. Nłosa, Mikołajewa, Rad- 
kowskiewo, Niżyńskiego, Szeraze- 
nin i Tura da tvch, którzy ze 
wzgledn na ciężar gatunkowy 
swych zbradni wysuwają eiè na 
pierwsze miejsce. Prokurator za- 
żądni dla nich kary śmierci, dla 
nastopiych zaś w zależności od 
czynów ddkonnnych i dowiedzio- 
nyeh kary od lat 5 do kary wie- 
zienia dożywotniego. 

Po przemówieniach oskarżenia 
pmłos zahrala obrena, wnosząc o 
łagodny wymiar kary, który da 
oskarżonym możność powrotu do 
życia I normalnej pracy. 

W ostatnim słowie oskarżony 
podkreślając, że 
roznmia swą winę, raz jeszcze 
stwierdził, że chcialby być przy- 
kladom dla tych wszvatkich. któ- 
rzy jeszcze nie ujawnili aię. Po- 
zostali oskarżeni praszą o unie- 
winnienie, wzgę!ędnia o zawiesze- 
nie wymierzanej kary, 

nora 


Kohtria kat wieźniarek 

z Oświectma w rekach władz 

Do Sosnowca  przetransporlowana 
została 14 letnia Rronislawa Kołodzie 
jowa, stała mieszkanka Szarleju na 
S'asku Kubeta ta w okresie okupacji, 
jakno volksdrutschka grasowała w Za- 
Rlchiu. a w końcu rac?ęla pełnić funke 
cją caps“ w obvzie koncentracyjnym 
Tu specjalnie dawała 
się we znak’ w'ęśniarkam Polkom i 
Żydówkam. które bila i maltretowała 
przy lada okazji 
w QOheenta 7a swo ezyny Kołodziejowa 


'odnowłe przed Srdem -pery czym o jej 


postepkach mów ć mają m in byle 
wieżnisrki  ohozu  ośw'ęc'mskiego, 
Marla Rulkiewiczowa I Grodzińska, 


SS m'iłarów nadwyżki wykazała 
w grudntu Poczia Polska 
Wnłvwy państwowcea przeds'chłar. 
stwa „Polską Poczta, Telegraf i Tele- 
fen“ wyniosły w grudu ub, rq, 
$31 79t tysiecy zł, a wydatki 4 73 786 
tys zł Opħrty pnucztowe wynoszą 
48,3 proc. opłaty telefoniczne — 38.2 
proc, telegraficzne — 13,2 proc, zaś 
Nadwyżka 
w wysokości 458005 tyg, zł zastała 
wpłacona da Skarbu Państwa Należy 
podkreślić, Że przedsebiarstwa „Pols 
ska Poczta, Telegraf i Telefon" wyka- 
zało pą taz ezwariv po wolnie nade 
wvike wnłvwów nad wydatkami. 


mne „adprawy f[iihrerów", no i wresz- 
c:e ta ewakuacja Niemców z podjasnae 
górskieg ! IANT Już w maju 1943 ro- 
ku projekt jej byt Pizepracowany na 
sto dwa. 


Roal'zaeja napatykała na szereg trud 
ności: brak było niemieckich czcionek 
aliszowych, na miejscu w Częstocha: 
mia arsganizaęja nie dysnpanuwała ode 
pow ednią drukarn'ą, a mument psy» 
chologiczny, najistotn ejszy w tym 
calym pamyśle w'ązał to z rozwojem 
sytuacji na froncie wschadnim, „Sos 
blesław'* i „lawur' pragnęli za wszel- 
ką cenę, aby ten „ewakuacyjny" poe 
mysl zreallaować własnym: środkami 
w Czestochow e Ba to i sled była go» 
towa. pracująca bezszmerowo, no i 
przyjemnie byłaby pokazać znawu sto- 
licy, że nie święci garnki lepią., Pro- 
jekt „Sahiesława”, i . Jawara“ hyl od 
początku jasny: Należało mieć goto- 
wę afisze w języku niem'eckim i w 
odpow edn'm momencie razplakatować 
je na mieście ! w powiecie, jak gdyby 
nigdy ne. Ale czeionki n'em'eckieo, 
to już hyla sila wyłsza Zadna z dru- 
karń m'ejscowych takim skladem nia 
dysnpanowała. trzeba było z projektem 
węd'ować «la Warszawy. 

„Leszek“, komendant glówny Pol- 
skiego Zwążku Wołności (jedna 2 naj 
hardz'ej niezap'mnanych postac pal- 
skłag" ruchn opsru $. p. Anton! Szade 
kowck' — renal w powstaniu) przyjął 
projekt bardzo serdecznie. 


é. d, © 


” 


„GLOS NARONT*, 28 lutego 1947 roku. 


Młodzieżowy wicczór 
dyskusyjny 

Dnia 27 lutego 1947 r. (czwartek) 
o godz, 18-tej w sali konferency nej 
OM. TUR przy ul. Kopernika 6 odbę- 
dzie się pierwszy wieczór dyskusyjny 
z cyklu „Historia ustroi spolecznych“, 
na którym zreferowany i przedyskuto» 
wany zostanie ustrój gminy pierwot- 
nej. 

Na wieczór ten zapraszamy całą 
młodzież Częstochowy. 


Komunikat Zw. Uczest. Walki 
' Zbrojnej o Niepodległość 
i Demokrację 


Zarząd Związku Uczestników Wal- 
ki Zbrojnej w Częstochow:e zaw ada- 
mia kształcącą sę m'odzież partyzanc 
ką, jak również dzieci podopiecznych 
Związku, 2e w dniu 28 lutego 1947 r. 
o godz 16-ej odbedzie się zebranie w 
lokalu Zwązku Al. Wolności 10. 


Staw'ennictwo obowiązkowe, 6pra- 
wy b. pilne. 


Rejestracja dzieci 
wywiezionych do Niemiec 


Rodzice dzieci wywiezionych do 
Niemiec winni rejestrować się w naj- 
bliższych oddziałach Czerwonego Krzy 
ża podając, jak najwięcej szczegółów, 
ułatwiających odszukanie  zag'nio- 
nych dzieci, Rejestrować wywiezione 
dzieci mogą nie tylko rodzice, lecz i 
krewni, a nawet osoby zupelnie ob- 
ce, którym znane są fakty, związane 
z wywezisniem dz'eci do N'em:ec. 
Rejestracja prowadzona jest w związ 
ku z akcją poszukiwania przez 
UNRRA i PCK zaginionych dzieci, 


Nowe znaczki pocztowe 


W związku z odbywającymi się w 
Zakopanem Mistrzostwami Narczare 
skimi Polski, Min. Poczt i Tel. wpro- 
wadziło do ob: 'egu z dniem 21 lutego 
'br., na okres'do dn'a 2ł marca br. 
specjalny znaczek pocztowy wartości 
5 zł. plus 15 zł. dopłaty na rzecz Pol- 
sklego Związku Narc'arskiego w Kra- 
kowie. Znaczek ten jest przedruk” em 
znaczka wartości 25 gr. z god'em 
Państwa, wycofanego z obiegu 31 
grudnia 1944 r, Nadruki na znaczku: 
u góry „5 plus 15 zł,” i pośrodku XXII 
Mistrzostwa Narciarskie Polski 1947 r. 


Oriary na sztandar OMTUR, 


Na wszwanie ob. dyr, Proskurowskie 
gi ob, k'er gosp. Zając Stan slaw wp'a 


* ca zł 200 i powołuje ob. ob, k'er. Ja- 


kubowskego Edmunda, kier. wydz. 
śledczego Placzk'ewicza Stanisława, 


Pieca Stelana kier. I Kom sariatu MO, 
Na wezwanie ob. Trąbskiego ob. Ku 
szm'r wpłaca zł 500 i powołuje ob. 
ob. Altmana Janka, Gutmana J, Krau- 
zego Józefa, Sztajnica E'iasza. Zom- 
pera L. Draptbarta, Glattera J Dacs- 
lera, Sz. Gelbera, Sz. i Rykmana A. 


Jeszcze jeden głos 
potępienia zbrodni poznańskiej 


Międzyorganizacyjna Komisja 
Porozumiewawcza  Organ'zacyj 
Młodzieżowych w Częstochowie 


nadesłała nam rezolucją poniż- 
szej treści: 


Rezolucja 


Zebrani na konferencji Komisji 
Porozumicwawczej Organizacyj 
Młodzieżowych w dniu 20 lutego 
1947 r. w Częstochowie, potępla- 
my Jedncegłośnie bestialski mord 
dokonany przez uczniów i człen- 
ków ZHP na lnstruktorze ZWM 
kol. Janie Stachowiaku w Po- 
znaniu. 

Komitet Miejski i Powiatowy 
O. M. TUR. 

(—) 4. Kohn 
Powiatowy Komitet 
Demokratyzacji „Wici” 

(—) St. Nowak 
Częst. Huf'ec Żeński ZHP 
(—) Z. Cymermanówna 


Młodzież zorganizowana powia. 
tu I mlasta Częstochowy w od- 
powliedzi bandom podziemnym 
posianawia na polu szczerej 
współpracy walczyć o duszę mło- 
dzieży polskiej, dążąc Jednocześć- 
nie do jo] jednolitego frontu. 


Zarząd Miejski į Pow. ZWM 
(—) Szczęsna 
Częst. Hufiec Meski ZHP 
Podpis nieczytelny 
Zarząd Miejski Związku 


Młodzieży Demokratycznej 
Podpis nieczytelny 


Dan'na Narodowa 


na terenie Województwa Kieleckiego 


Rzucone poniżej cyfry świadczą do- 
bitn'e, z jak wielkim 
spotkała sę Dan'na Narodowa w spo- 
łeczeństw e Województwa K eleckie- 
go z jednej strony. oraz pełne zrozu- 
mienie korzyści plynących z bon fi- 
kat dla wpłacających do dnia 15 sty- 
cznia 1947 , z drugiej strony, 

Młody nasz handel prywatny, na za- 
sadze podatku obrotowsgo na zasa- 
dach ogó!nych wpłacł 76 proc. należe 
nych sum, M'ejskie Urzędy Skarbowe 
w dniu 15 styczn a notowaly: Redom 
94 proc., Częstochowa 1 i 2 średn'a 
92 proc, Kielce 80 proc. Ostrowiec 83 
proc. wpłat sum należnych, Pieknym 
wyn'kiem biorąc pod uwage niejedno- 
krotn'e brak zrozum:en'a istoty boni- 
fikat i korzyści z nich płynących — 


może poszczycić się nasza wieś 
wpłacając ogólne 60 proc. ne'eż- 
nych kwot. Gorzej przedsta- 


zrozumieniem ` 


wiały się wplaty dokonane przez właś- 
cicieli nieruchomości, bo tylko 45 
proc. Rolnictwo — na 253 653 podatni 
ków wpłaciło 163.298 kwotę 87.473.003 
zł. Właściciele neruchomości — na 
46000 podatników  wpłaciło 30011 
kwotę 12.726.000 zł, Scktor Państwo- 
wy 114  przedsębiorstw  wpłaciło 
99.293 000 zł. Sektor prywatny 18 267 
podatnków uściło 148681,000 zł. 
Precoownicy umysłowi i fizyczni wpła- 
cili 14.662 020 z tym, że ostatnia rata 
przy poborach wypiacanych z dołu zo- 
stane wpłacona, dnia 1 marca, Inne 
osoby fizyczne mające zarobki z in- 
nych źródeł i ne objęte poprzedn mi 
śrupami uiściły 2.780000 zł. Dobro- 
wo!ne wpłaty (miodzież szkolna i ia- 
ne) 725.000 zł. 

Jak nas iaformują wobec op'csza- 
łych zostaną zastosowane Surowe ry- 
gory. m (Pe) 


Lody Kkruszeją... 


Ludność powiatu częstochowskiego przygotowała się do akcji 


Śroga zima, jaką przeżywamy 
obecnie, przysporzyła i przyspa* 
rza ha całym niemal świecie ol- 
brzymich strat, wynikłych skute 
kiem katastrofalnych opadów 
śnieżnych i mrozów. Wiemy, jak 
z tego powodu cierpią inni, jak 
fala mrózów skomplikowała ży- 
cie i tak niezbyt łatwe po niszczą 
cej sześcioletniej wojnie. 


Długotrwała Śnieżyca zasypała 
wszystkie drogi w pow. czesto- 
chowskim. Zadymki spowodowa- 
ły zaspy, które w niektórych miej 
scach dochodzą do 4 m. a dwu- 
metrowe stanowią częste zjąwis= 
ko i ciągną się na przestrzen! do 
4 km. Utrudniło to w znacznym 
stopniu komunikację, a nawet 
istniała obawa, że ją catkowicis 
zahamuje. Przy pomocy ludności 
wiejskiej oczyszczono najważniej 
sze szlaki przelotowe, Częstocho- 
wa uzyskała połączenie z War- 
szawą i Katowicami. Usunięto 
zaspy także na szosie prowadzą 
cej do Herb. Wszystkie inne dro- 
gi są częściowo lub całkowicie za 
sypane. Nie znaczy to. że prac o- 
czyszczających zaniechano. Prze- 
ciwmie ludność stanęła na wyseo- 
kości zadania. pracowała syete- 
nem szarwarkowym. nsuwając 
Śnieg. Niestety praca ta z reguły 
szła na marne. Silny. wiatr niósł 
z pobliskich pól coraz to nowe i- 
lości sypkiego Śniegu, zasypując 


przeciwpowodziowej 


świeżo oczyszczone odcinki dróg. 
Normalnie po dwóch godzinach 
nie było już śladu pracy ludzkiej, 
śnieg zasypał drogę na nowo. 
Dwudniowa trwająca w ubiegłym 
tygodniu odwilż, a następnie po- 
wrotne fale zimna j śniegu spo- 
wodowały tworzenie się pewnego 
rodzaju „gór lodowych“, które u. 
sunąć można rąh'ąc oskardem. 
Zadanie to praktycznie biorąc 
jest niewykonalne. Wysiłki ce- 
lem oczyszczenia dróg są czynio” 
ne bez przerwy. jednak z małym 
rezultatem. Musimy czekać na po. 
tężnego sprzymierzeńca.. promie- 
nie wiosennego elońca, które są 
w stanie pokonać śniegi i lody. 
Spodziewamy się, że lada dzień 
zabłyśnie erońce i pokona zimę, 
ale z drugiej strony, zagraża nam 
acwe niebezpieczeństwo, a miano 
wicie. powódź wiosenna, której 
rozmiary i samo istnienie zależy 
od operacji słońca. Najgrożniej- 
sze są przepływające przez teren 
naszego powiatu rzeki Warta i 
Liswarta. Grubość pokrywającej 
je pokrywy lodowej wynosi 60 
centymetrów. Woda płynie pod 
lodem. co w znacznym stopniu 
zmniejsza niebezpieczeństwo po- 
wodzi. Lody kruszeją i lada dzień 
powinna ruszyć kra. Stanowi to 
niebezn'eczeretwc dla mostów. 
szczegónie zagrożony jest mret 
na rzece Warcie w mie!scowośri 
Bugaj oraz mosty na Liswarcie 


w Krzepicach, Popowie i Staro- 
krzepicach. Mogą przejściowo wy 
lać rzeki ale to nie będzie zbyt 
groźne. 


Nad bezpieczeństwem ludności 
czuwa Obywatelski Komitet Prze 
ciwpowodziowv, na czele z Ob. 


Starostą Każ:nierczakiem. Zrobio ` 


no już wiele. oczyszczono w pierw 
szym rzędzie mosty z lodu. Po» 
mocni w tym byli wielce minie- 
rzy, przydzielen: do dyspozycji 
Komitetu przez Zjednoczenie Ko* 
palń Rudy Żelaznej, którzy przy 
pomocy materialów wybucho* 
wych zniszczyli pokrywe lodową 
w miejsrach naibardziej niebez- 
piecznych. Współuczestniczą w 
akcji Ochotnicze Straże Pożarne. 
Zainteresowaao społeczeństwo, 
które wydztnie pomaga, groma- 
dząc łodzie, bosaki, łomy i wszel- 
kiego rodzaju sprzet pomocniczy. 
Zapewniona jest pomoc Milicji i 
WojsA:: pomagać w razie ;.rtrze 
by będą także „Ormowey”. Cało- 
Lsztalfem moji zerywąć belva 
Starosta ; Wydział Drogowy We- 
diug Ło fachowców po- 
ważniejsze niehezpieczeństwo po- 
wodzi w powiecie rzestaowhowskim 
nie iatnieje. ale przygołowanym 
trzeba być i czuwać. Wierzymy 
zapewnieniem, a z drneiej strony 
kto wie, jakie a!iespodzianki szy: 
kuje nam przyroda. Lepiej bądz: 
my przygotowani na najgorsze. 


w tej pieczeni, 


Z siek'erami na dziki 


W lasach obok miejscowości Czasta 
chowa, pow. zaw,erciańsk ego, gm. 
Żarki żyje ocalałe stado dzików chro 
nione przez nadieśnictwo. Nieświado 
ma ludność wejska wyrządza niepowe 
towane straty w zwierzostan'e niszcząc 
rzadko spotykane dzisaj w Polsce ga- 
tunki zw erząt. Trzej meszkańcy Cza» 
stochowy postanow'li zaopatrzyć się 
w zapas dziczyzny i w tym celu spo- 
rządzili pułapkę Onegdaj udali się da 
zastawionej przez sebie pułapi, ma- 
jąc pod zw'erzchn'm ubran'em ukryte 
siekiery, a dla upozorowania właści- 
wcgo celu swej wędrówki zabrali w 1- 
dra. na wodę źródlaną. Przybywszy do 
lasu zauważyli w pułapce potężnych 
rozm'arów dzika, którego dobli sle- 
k'eram?, mięso poćwiartowali i w w'a- 
drach dostarczyli do swych misszkań. 
Niestety trudy poszły na marne, na- 
wet łowcy nie zakosztowali p'eczeni 
z dzika, Po śladach przybył do ich 
mieszkań ga'owi w asyście funkcjona= 
ruszy M. O, i zatrzymali męso oraz 
niefortunnych mvśl' wych którym: oka 
zali s'ę Antoni Ros'kon Piotr Step'eń, 
i Józef Szczepańczyk. Zam'ast smko» 
bedą musieli zakoszto- 
wać czarnego chleba. 


Kijem zabił swego brata 


Nowak Teofil — mieszkaniec ws', 
Rudniki, pow. częstochowskeigo, lub'ł 
„zaglądać do kieliszka“ i zgodni: ze 
zwykłym nawykami przybył do miesz 
kana swego brata Władysława w Rud 
nkach, z którym wszczął sprzeczkę, 
a następnie bójkę. W tra:cie bijatyki 
Władysław Nowak uderzył swego bra- 
ta kijem od motyczki tak silnie, że ten 
wkrótce zmarł. Dochodzen'e jest pro- 
wadzone przez Prokuraturę Sądu O- 
kręgowego w Częstochowie, 


Sport 


Nadzwyczajne Walne Zebranie 
Victorii 
Dzś w czwartek 27 bm. o godzinie 
18-ej w pierwszym, zaś o godz, 18.30 
w drug m terminie odbędzie się Nad- 
zwyczajne Walne Zebranie członków 
KOS Victoria 1922, na którym roz- 
strzygnięta będzie kwestia daiszego 
charakteru k!ubu. 
-JÓZEF MARUSARZ MISTRZEM 
KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 
Zakopane, W trzecim dniu 


mi- 


strzostw narciarsk ch Polski rozegra: ' 


ny został slalom do kombinacji alpej> 
skej, W kategorii pań wygrała Sch'lle 
przed Kwapien ówną, w kategzrii pa- 
nów Józef Marusarz przed Ciaptak em 
Gąsien cą, Pawiicą, Dziedzicem i Ku- 
lą. Dzięki temu zwycięstwu Marusarz 
zdobył tytuł mstrza w kombinacji al- 
pejskiej; wicemistrzem został Captak 
— Cąsienica, Dziedz c uplasował się 
na czwartym miejscu, Kula na pątym 

Podczas slalomu panowały fatalne 

warunki atmosferyczne, 
Liga powstanie 

W uzupełnieniu naszej notatki o 
Walnym Zebraniu PZPN podajemy, iż 
w wyn ku dyskusji na temat zawodowe 
stwa postanow ono kwestię tę odro- 
czyć, natomiast Walne Zebranie wypo 
wiedz ało się ostatecznie za utworze- 
niem klasy {lig ) państwowej. Dano 
też satysfakcję Polonii bytomskiej, za 
liczając ją jako trzecią drużynę śląską 
uprawnoną da rozgrywek o wejście 
do ligi. 

Rzeczą znamienną jest, iż przeciwko 
klasie państwowej głosowali m. in. 
delegaci Częstochowskiego Okręgu. 

Na szczęście Polska nie pozostan'e 
jedynym z większych państw europej- 
skich n'e posiadającym ogólnokrajo= 
wej k!asy; posiadają ją, jak wiadomo 
nasi sąsiedzi — Związek Radziecki, 
Czechosłownicja, a dalej Austria, Wę- 
gry, nawet Rumunia, 

Komunikat 
Aerok!ubu Czestochowskirgo 
Zarząd A C. zawiadam'a. że z po- 

czątk em marca rozpocznie sę teore- 
tyczny kurs szybowcowy  przygonto- 
wujący kandydatów do szkolenia w pi- 
lotażu szybowcowym. Zg'os'ena przyj 
muje oraz udzela informacji Sekre- 
tarat Aeroklubu w poniedziałki, środy 
i piątki od 18 — 20 g. Adres Aerc> 
klubu: ul. Ochotn ków Wojennych 46 
(obok parku) tel. 18-24 Praktyczne 
wyszko!en e w pi!otażu szybowcowym 
przeprowadzać będzie Ośrodek Szkol- 


— niu dworca przed ewentualnymi ata» 
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Na co skarżą się 
Toenn eTa 


nasi czytelnicy ? 
O m 


Usunąć mur dzielący 
ul. Piotrkowską od Al. Wolności 


Już kilkakrotnie była omawiana 
przez różne instytucje i związki spra- 
wa uruchom enia dla ruchu kołowego 
i pieszego Zamurowanego przejazdu 
koiejowego przy ul, Piłsudsk ego dzie= 
lącego ulicę Piotrkowską i Al. Wolno- 
ści, 

Jak dotychczas sprawa ta stoi na 
martwym punkcie i nadal ludność czę 
stochowska zmuszona jest okrążać kil- 
ka ulic, aby dostać sę do domów po- 
łożonych w tych okolicach, 

Jest to wielkim utrudnieniem dla 
Judzości pracującej, która musi wycho 
dzić do pracy znaczn'e wcześn ej, aby 
zdążyć do fabryk lub biur i dla prze- 
mys'u. który nakłada sporo drogi dla 
wysyłki lub odbioru towarów przesy= 
łanych koleją, 


Dziwne jest i niezrozumiałe, że na: 
sze władze miejskie i kolejowe, po 
dwóch latach n'e usunęły jeszcze tej 
pam ątki okupacyjnej. Szczególnie 
jeżz i weźm'emy pəd uwagę, że Nieme 
cy zamykając ter przejazd najprawdo- 
podobnej nie kierowali się tyle 
względami natury technicznej ile poli- 
tycznej 

Zależało im bowiem na zabezpiecze 


kami ` na um'emożliw enu nam uciecz 
ki podczas tak częstych obław i łapa» 
nek 

Op'eszałość w tej spraw'e jest krzyw 
dą w bec ludności oraz utrudnien'em 
dla naszero życia gospod?rczego * dlae 
tego powinna ulec szybkiej zmiane, 
aby i nod tym względem unormować 
nasze życie. 


M. w, 


ny Szybownictwa Osona w Częstochoe= 
wie, 
SUKCES BIEGACZY 
RADZIECKICH W PARYŻU 
W Paryżu odbył się doroczny tradye 
cyjny bieg na przelaj o nagrodę dzien 
nka „Humaniie”. W biegu tym, roz- 
grywanym w konkurencji męskiej 
i żeńsk'ej, startowali m. in. oprócz 
najlepszych begaczów Francji również 
ŚĆ ai F nilandii, wągier, Jugosla- 
, Szwajcarġ i Zw azku Radz eckiee 
kt "Biegacze radzieccy odnieś'i ogrom= 
ny sukces zajmując czołowe mejsca, 
a manow'cie: w konkurencji męskiej 
w pierwszej piąlce było 4-ch zawodni 
ków ZSRR, a w konkurencji żeńskiej 
grupa przybylych do Paryża 7-miu za» 
wodniczek zaję:a 7 pcerwszych miejscz 
Beg ten wywałął w Paryżu ogromne 
zaćnteresowan e. Mężczyźni musieli 
przeb ec 11.600 metrów, a kobiety — 
2500: metrów. Ogółem startowało w 
ob't koakurencjach około 5000 zawod- 
ników 
Wyniki biegu: mężczyźni: 1) Pugae 
szewski (ZSRR) — 42.06, 2) Przewałe 
ski (ZSRR) — 42:11 3) Slefanov c (Ja 
gosławia) 4) Pulen' ew (ZSRR), 5) Ka- 
zancew (ZSRR), 6) Gaillot (Francja), 
7) A'lx (Francja). 
K>b'ety: 1) Zajcewa (ZSRR) — 9:13 
W roku ubiegłym w konkurencji mę 
skiej zwyciężył Francuz Pujazon, a w 
konkurencji kobiecej również Zajcewa, 
KATASTROFA NA BÓISKU 
Nowy Jork. — Podczas meczu koszy 
kówki, urzadzoncgo przez un wersy- 
tet w Geldhouse B'eachers Bracke w 
pobliżu Lafayette w stanie Indiana 
załamała sę część odkrytych trybun 
dla publiczności, na których znajdowa 
ło się około 4 500 osób, Jak wynika z 
p'erwszych otrzymanych w adomości. 
1 osoba ponios'a śm erć. a da jednego 
szp tala przywieziono 100 rannych, 
Liczba poszkodowanych nie została 
jeszcze dokładn c ustalona. 
ERRATA 
W notatce o wystepach drużyny koe 
szy ówki CKS-u w Łodzi korektor prze 
oczył wynik z YMCA, pozostaw ając 
go 2:53, gdy pow:1no być 28:53, co ni- 
n'ejszym prostujemy, 
Podzicknowanie 
Zarząd * Aeroklnbu Częstochowy 
składa serdzczne podlzękowane Kie- 
rownictwu Polskiej YMCA, Zarz adcwi 
Częstochowskiego Okregowego Związe 
ku Bokcersk'ego oraz firmie Z, Gospo 
darek“ za wyro*yczzne spizętu na 
ce'e imprezy zorganizowanej w dniu 
15 lutego br. 


Zaoszczędzony węgiel — to nowe warsztaty pracy 


ak 


JĄ 


Znana jest bajka o niedźwie- 
dziu, który cheąc zabić muchę, 


= į Siedzącą na czole śpiącego pTzy- 


jaciela, rzucił w nią głazem i 
zmiażdżył wraz z muchą i głowę 
śpiącego. 

Sens tej zawsze aktualnej baj- 
ki przypomina w pewnym stop- 
niu obecne oczyszczanie chodni- 


ków z nagromadzonego śn'egu i, 


«_ 
1 


lodu w naszym mieście. Odbywa 
“sle ta, ze wszech miar konieczna 


1 pożyteczna czynność, przy po- 


mocy różnego rodzaju narzędzi, 


jak: drągi żelazne, siekiery, sie- 
kierki, tasaki, siekacze i łopaty. 
-Pod ciosami tych narzędzi pry- 


= ska lód i nie tylko lód. O ile ze- 


skrobywanie śniegu łopatą nie 


czyni szkody chodnikom, o tyle 


wszelkiego rodzaju rąbanie, szcze 


_ gólnie narzędziami ostrymi oraz 


ciężkimi, kaleczy je dotkliwie lub 


= nawet rozbija niektóre płyty. — 


p” 


Praktyczny, lecz bardziej kosz- 
towny sposób usuwania lodu z 


[OWY numer „Dirodzenia” 


Nowy (8) numer ' „Odrodzen'a* ot- 
'wiera interpelacją w sprawie wydania 
narodowego dzieł Mickiewicza (wy- 
wiad St. Papće z redaktorem wydania 
cejmowego Leonem P.oszewsk'm) Ma 
rian Podkowiński przypomina roczne 
cę narodzin i klęski hitleryzmu w ar- 
tykule „Berlin — Stalingrad — Ber- 
lin“. Jan M. Nowak w korespondencji 
z USA waży szale przemysłu amerykań 
skiego między militaryzmem a kryzy- 
sem, „Wolanie z dna" em'gracji przy- 
nosi artykuł Melchiora Wankow'cza z 
londyńskich „Wiadomości“,  Julan 
Przyboś jako twórczy czytelnik oma- 
wia stary i nowy tekst wiersza M'c- 


 kiewicza, Wacław Kubacki pisze rze- 


czy nowe i ciekawe o Szymanowskim 
i Iwaszkiewiczu. Również poezję Iwasz 
kiewicza omawia J. Pragerówna, w spo 
rze o Bałuckiego zabierają głos Stefan 
Flukowski i Jaszcz. o łódzk ej insce- 
nizacji „Homera i Orch'dei* psze Woj 
ciech Natanson poezje reprezentuje 
Stan's'aw Jerzy Lec — szkolę kryty- 
ków w ataku kjw., recencje z dwóch 
biegunów myśli krytycznej  nadzstali 
Artur Maria Świnarski i Józef S'eradz- 
ki. Nowy odcinek powieści J. Andrze* 
jewskiego, żywy przegląd prasy Jasz» 


"cza i kronika ilustrowana dopełniają 


bogatej treści numeru. 


rów, odnośni odbiorcy 


zostanag 


a 


Zgubiono kr rtę 


Podaje się do ogóinej wiadomości, że w związku 
z trudnościami zaopatrzenia w węg el, zahrania się — 
począwszy od dnia n nieiszego ogłószen'a — korzysta- 
nia z energii elektrycznej dla celów ogrzewana wszel- 
kiego rodzaju pomieszczeń (gospodarstwa domowe. lo- 
kale sklepowe, biurowe, warsztatowe, fabryczne itp»). 


Po stwierdzeniu wykroczeń przecwko powyższemu 
zarządzeniu przez specjalnie upoważnionych kontrole- 


pozhawieni prądu 


natychmiast 
na czas do 3ch miesiecy. 


 Czestochcwa, dnia 27 lutego 1947 roku. 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzk:'ego 


Elektrown a w Częstochowie Sp. Z 0. ©- 
pod -Zarządem Państwowym 


Tow. Elektryczne Okręgu Częstochowskiego 
Sp. Akc. pod Zarządem Państwowym 


Towarzystwo Elektrylikacyjne Okręgu 
Częstechowsko ~ Pioirkowsk ego Sp. Akc. 
pod Zarządem Państwowym 


Na przedwiośniu 


chodników, to.posypywanie go 
solą, pod wpływem której kru- 
szeje a później daje się łatwo 
zebrać łopatą. 

Oczywiście wszystko zależy od 
środków i wykonawców. Najpię- 
kniej pomyślana rzecz może w 
wadliwym wykonaniu stać się 
szkodliwą. 

Częstochowa na niektórych u- 
licach śródmieścia posiada piek- 
ne chodniki na miarę wielko- 
miejską. Lecz ta sama QOzęsto- 
chowa obchodzi się z tymi chod- 
nikami po barbarzyńsku. Szofe- 
rzy, ludzie niefrasobliwi, z ładun- 
kiem węgia czy innymi ciężara- 
mi, wjeżdżają z brawurą autami 
na chodniki, a że się przy tym 
płyty połamią, to ich nie obcho- 
dzi. Nie gdzie indziej tylko w na- 
szym kraju powstało powiedzon- 
ko: Wolmo w Polsce jak kto chce. 
Szoferom sekundują wożnice, roz- 
wożący różne ciężary. Od czasu 
do czasu, szczególnie w lecie, od- 
bywają się różne uroczystości i 
zachodzi potrzeba. ustawienia w 
pewnych miejscach dekoracyj, 
masztów itp. Najspokojniej wyj- 
muje się poszczególne płyty z 
chodników i zakopuje w tych 
miejscach maszty, a po usunię- 
ciu ich pczostają szpetne ślady. 
Dla ogrodzenia spalonych do- 
mów (np. róg Alei i ul. Dąbrow- 
skiego) wyłamuje się z chodnika 
wiele płyt, jakby ta rzecz nie da- 
ła się uskutecznić w inny, mniej 


szkodliwy sposób. Również roz-. 


kopywanie chodników przy robo- 
tach kanalizacyjnych pozostawia 
często aż nazbyt widoczne ślady. 
Może trochę więcej nadzoru coś 
by tutaj pomoglo. W każdym ra- 
zie trudno nas posądzić o cnotę 
poszanowania dobra publicznego. 
Ktoś powiedział, że pierwszym 
krokiem do odbudowy jest za- 
chowanie w dobrym stanie tego, 
co ocalało z zawieruchy wojen- 
nej. Dotyczy to nie tylko chod- 
ników, ale także domów oraz in- 
nych budynków i urzadzeń. 
Dobrowit. 
"(LE 

| Dyżury aptek 

W tygodniu od dn. 24 lutego do dn. 
2 marca dyżurują następujące apteki: 

Suke. P Kozerskiego — II Aleja 26, 
Otrębskiego — ul. Wieluńska nr 18, o- 
oraz Rupprechta — ul. Narutowicza 
nr 170 tylko od godz. 8 — 19. 


„u.OS NARODU”, 28 lutego 1947 roku. 


Inflacja stowarzyszen 


W ostatn'ch czasach jesteśmy świad 
kami nader szkodliwego zjawisxa ja- 
kim jest nieustanne powstawanie no- 
wych instytucji i stowarzyszeń, o ce- 
lach często bardzo pożytecznych i 
wzniosłych, które nie umieją jednak 
wywiązywać s:ę należycie z przyjętych 
na s'ebie obowiązków. Ta tendencja 
prowadząca do niebezpiecznej inflacji 
stowarzyszeń daje się zauważyć we 
wszystkich prawie dziedzinach życia 
zarówno społecznego jak kulturalnego 
czy naukowego. Jak grzyby po deszczu 
mnożą się przeróżne centralne i lokal- 
ne stowarzyszenia z których większa 
część nie może się wykazać nczym 
prócz dobrych zamiarów, Choć nie- 
jednokrotnie na czele tych stowarzy- 
szeń stają ludzie o znanych i szanowa 
nych nazwiskach, to jednakże obar- 
czeni innymi obowiązkami nie zawsze 
mogą gwarantować że właściwi wyko- 
nawcy potrafią należycie rozwinąć 
owocną dz 'ałalność. 


Ministerstwo Admin'stracji Publicz 
nej w trosce o uzdrowienie stosunków 
panujących na tym odcinku zorgani- 
zowało konferencję prasową, aby za 
pośrednictwem prasy ostrzec społeczeń 
stwo przed anomaliami w tej dziedzi- 
nie. Jaskrawym przykładem takiego 
niczym niepohamowanego rozpędu i 
nieprzemyślanej inicjatywy jest Kra- 
ków, gdzie w ciągu niespełna tygodnia 
zorganizowało się sześć różnorakich 
instytucji o charakterze charytatyw- 
nym. Wszystkie one bez wzajemnego 
porozumienia nadesłały do Min. Adm. 
Publ. swe statuty ubiegając się o ich 
zatwierdzenie.  Szkodliwość tak ego 
rozbicia jest oczywista. Opieka nad 
dzieckiem, którą właśnie postanowiły 
się zająć owe zamierzone stowarzy* 
szenia, wymaga w pierwszym rzędzie 
ścisłej współpracy co wpływa dodatnio 
zarówno na właściwe rozplanowanie 


budżetu jak i na sprawność organiza- 


cyjną, W tej chwzli op.ekę taką spra- 
wują w pierwszym rzędzie kuratoria 
następnie RTPD, Samopomoc Chłop- 
ska i PCK, oraz znaczna ilość stowa- 
rzyszeń mających już na tym odcinku 
doświadczenie i pewne tradycje. Inicja 
tywa opiekuńcza jest bardzo pożytecz 
na į świadczy o dużym wyrob:en:u Spo 
łocznym, lecz aby była skuteczna p^- 
winna iść po linii współpracy i jedno- 
czen'a się. Koncentracja opieki jest 
konieczna i jest gwarancją konkret- 
nych osiągnięć, Nie ma naturalnie mo 


wy o hamowaniu inicjatywy, ale trzeba 
ją dla dobra celu dla Którego zrzeszo- 
na śrupa społeczna chce pracować, 
wtłoczyć w pewne przemyślane ramy 
organizacyjne. Wiele towarzystw roz- 
poczyna swą działalność od żarliwe- 
go propagowania swych postulatów i 
werbowania zarówno członków jak 1 
subwencji a dzieje się to bez porozu- 
mienia z Min. Admin. Publ., które musi 
w pierwszym rzędzie zatwierdzić sta- 
tut i program stowarzyszenia. 

Ostatnio miało miejsce nieporozu- 
mienie, które jest gwałtownym syg- 
nałem. że czas najwyższy skończyć Z 
rozdrobnieniem i rozpraszaniem — by- 
ła to sprawa Towarzystwa Burs i 
Stypendiów. Powstało ono bez poro- 
zumenia z Ministerstwem i rozrekla- 
mowało się szybko, działając właści- 
wie nielegalnie. Dz.ałalność jego przy 
tym ograniczała się tylko' do strony 
organizacji wewnętrznej nie przeja- 
wiając żadnych konkretnych os ągnięć 
na terenie na którym miało pracować, 
Sprawa opieki nad młodzieżą akade- 
micką nie jest sprawą nową i nie leży 
jakby to należało sądzić z wypow edzi 
TBS. odłogiem. Na terenie wszystkich 
miast i miasteczek, miejscowe społe- 
czeństwa opiekują się nader wydatnie 
swą młodzieżą a rezultaty ich prac są 
bardzo poważne i konkretne Sprawą 
tą zajmują się też partie i organizacje 
młodzieżowe, przy poparciu Minister- 
stwa oświaty. 

W społeczeństwie polskim jest zdro 
wy i celowy pęd w kierunku zorgani- 
zowanej działalności na polu opieki, 
nauki czy i w innych dziedzinąch ży- 
cia, nie można tego marnować, lecz 
trzeba przed przystąpieniem do sto- 
warzyszen'a pomyśleć to i dowiedzieć 


"się na jakich zasadach ono jest oparte 


i czy działalność jego jest zatwierdzo- 
na przez władze centralne. 
e o a IEEE NK 


o 
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Odczyt o Śląsku 
w Klubie Literackim 


Dziś w czwartek 27.II r. b. o godz. 19 
w sali Biblioteki Miejskiej odbędzie 


"się odczyt profesora A, Ferensą p. t, 


„Rola Śląska w dziejach Polski i Sło- 
w'ańszczyzny'”. 

Bilety wejścia codziennie od godz. 
10 do 12 i od 16 do 19 w Bibliotece 
Miejskiej AL N. M, P. 22, I piętro, 


Nr 50 


TEATR WIELKI 


„PRZYJACIEL NADEJDZIE 
WIECZOREM“. 

Dziś. w czwartek, 27 bm oraz w dni 
nastepne o godz 1915 rewelacyjna sztu: 
ka w 3 aktach Companeez'a i Noe'go 
p t. „Przyjaciel nadejdzie wieczorem“... 
Inscenizacja i reżyseria Artura Kwiat- 
kowakiego Oprawa sceniczna Wł. Wa- 


gnera. W rolach głównych: Pachońska, 
Kwiatkowski, Płoński i Szymkowski 


W próbach: ..Cień'' sztuka w 3 aktach 
Dario Niccodemi'ego w reżyserii i z udzia 
łem Artura Kwiatkowskiego. 


TEATR KAMERALNY 


„DAR PORANKA" 


Dziś, w czwartek 27 bm. oraz w dni na- 
stępne o godz. 19.15 komedia w 3 aktach 


G. Forzano w przekladze Zofii Jachi- 

meckiej p t. „Dar poranka“. W rolach 

złównych Danuta Korolewicz i Wacław 

Ścibor Oprawa sceniczna Wł. Wagnera. 

Reżyseria W? Ścihora. ; 
„Ładna historia" 

Najbliższą premierą bedzie komedia 


w 3 aktach Calllavetta i Flersa pod na- 
wyższym tytułem. Próby pod kierun- 
kiem reżyserskim I z udziałem Tadeusza 
Kratke w pełnym toku. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-eĵ 
do 13-ej i od 15ej do rozpoczecia przed- 
stawień Tel. kasy 21-61. 

| rosram kin 

Kino .Baltyk“ wyświetla dwa filmy 
„Tryumf modońci i drugi ..Koncert na 
ekranie“ Nadprogram Polska Kronika 


rilmowa Nr 3/47 
Dla młodzieży dozwolone od lat 8 miu 


Kino „.„Wolność ć — F:lm pod tytulem 
„Bez posagu“ Nadprozram Kronika Fil- 
mowa Nr 7. Początki seansów 15.30, 
17 30., 19 30 


Kino „Polonia“ od dnia 21 lutego 1947 
roku wyświetla film p. t. Berlin oraa 
dodatki: ..Czerwona kokoszka'* kreskówe 
ka w kolorach i Polska Kronika Filmo- 
wa. Poczatek seansów: w dni powszede 
mie o gadz 16, 18 i 20, w niedziele 
święta od godz. 14. 


Proaram rozałośni polskich 
".1OPOLSKI 


PROGRAM OT 
Piątek 
600 Sygnał czasu. 6.05 Dziennik pæ% 
ranny. 620 Gimnastyka poranna. 6-30 
Mucyka poranna 657 Sygnał czasu. 7 05 
Muzyka 715 Wiad poranne | przegląd 
prasy stołecznej. 4.35 Program na dzień 


bież 7.40 Koncert porwnny. 8430 Infor 
macje ogólnopolsk'e. 840 Skrzynka P- 
CK 850 — 1157 Przerwa. 1200 Sy- 


gnal czasu 1205 Aud. dla śŚwietlie ro- 
botniczych 12.35 Goedicke — Sonata ob. 
10. 12.55 .10 minut poezji“ 1405 Audy- 
ein rozrywkawa 1400 — 1500 Przerwa. 
1500 .Królowa Kinga“ słuchow. dla 
dzieci starszych. 1525 ..Przy głlośniku'”* 
w opr Stanisława Smoleńsk'ezo. 1530 
Pozsadarrka sportawa. 15.40 Arie i pie 
śni. J600. Dziennik nonalndniowy. 16.30 
Aud dla chorych 1645 Głos mlodych: 
1655 Audreja dla miodzieży ..Stefania 
Semnnłowska*. 1705 .U naszych przy- 
jaciól'* — aud. słowna-muzyczna. 17.25 
„Syrena przed m'krafanem*"" 17.55 Z 
życia knitnralnego 18.00 Audycja woj- 
sknawa. 1807 Muzyke. 1930 Poradnik jee 
zvkowy ]845 Muzyka. 1915 Felieton 
Stefanii Grodzieńskiej. 1935 Transmisia 
komesrtu symfonicznego z sali Państwo- 
wei Filharmnn'i w Krakowie. 21.45 Rad. 
Uniw. Imd. 2200 Kwadrans nrozy „Po- 
piale“ Stef Żeromskiego 2215 Pro» 
gram na jutro. 2295 And rozrywkowa. 
2250 And literacka Wiersze Stamisla- 
wa J. Tora. 23170 Ostatnie wiad. dzien- 


nika. 23 30 Muzyka taneczna 2355 
Stroszezen'a wnżinejszych wiadomości 
dziennika 9401 Hvmn. 
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